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POCZĄTEK... 


Zarzad Syndykatu Dziennikarzy War- 
szawskich, w słusznej trosce o dobre imię 
„prasy polskiej, zwrócił się do ogółu dzien- 
nikarzy z wezwaniem, by unikali w pro- 
wadzonych poremikoch tonu obrażające- 
go przyzwoitość publiczna j obniżającego 
powagę słowa drukowanego, tudzież aby 
mie uprawiali napaści osobistych, przede- 
wszystkiem w stosunku do dziennikarzy, 
pracujących w innych pismach. 

Nie po raz pierwszy Syndykat Dzien- 
nikarzy Warszawskich zwraca się z po- 
dobnem napomnieniem, czynił to już pa- 
rokrctnie i niestety nie doprowadziło to 
do naprawy stosunków. Stwierdzić po- 
trzeba, że m'ady jeszcze, od kiedy prasa 
polska istnicje, na lamach jej nie pozwa- 
lano sob': na tak iście dorożkarski styl, 
na takie cdsadzanie ludzi od czci i wiary, 
jak to jest w modzie dzisiaj.. A przytem 
jakże często zarzuty te bywaja wprost 
wyssane z palca, lub wykryte na dnie ka- 
łamarza ,sumiennego* publicysty. 


O odwołaniu krzywdzacych bliźniego 
zarzutów, oczywiście, nikt dobrowolnie 
nie myśli, a praktyka wykazała, że w na- 
szych warunkach wszelkie „oszczerstwa 
prasowe pozostają przeważnie bezkarne- 
mi. 

Przyznać trzebr „wersalskim“ tonem 
odznacza się szczególnie ten odlam prasy, 
który najgiośniej krzyczy o uzdrowieniu 
stosunków w Polsce. Używanie w druku 
niekulturalnych, plugawych wyrażeń, sta- 
je się jakąś chorobą nagminna. iPublicyści 
tego gatunku sami nie żywią widać sza- 


cunku dla języka polskiego i własne oby- | 


czaje starają się przeszczepić masom czy- 
telników. : 
Zarząd Syndykatu dziennikarskiego, skła 
dający się z ludzi różnych przekonań po- 
litycznych i spolecznych — stara się w 
odezwie swej ominać drażliwości poli- 
tvczne oraz mie porusza wcale sprawy 
istnienia w naszej stolicy pism, żerujących 
na najniższych instynktach tłumu. A szko- 
da, o glos organizacji dziennikarskiej w 


tei dziedzinie oddawna dopomina się opi- 


nja publiczna. Nie tracimy nadziei, że 
wreszcie i do tego dojdzie. 


W dziennikarstwie warszawskiem w 
latach ostatnich namnożyło sie ludzi, trak- 
tujących swój zawód zanadto „współ- 
cześnie“ bez żadnego poczucia odpowie- 
dzialności, dla zarobku i dogodzenia nie- 
wybrednym wydawcom, nie wahających 
się szperać w tajnikach życia prywatnego 
e żadnej potrzeby į bez żadnego wsty- 

EL. 

Nie braknie pozatem pism, które oblejść 
się nie mogą bez smakowitych opisów 
różnego rodzaju zbrodni i zboczeń oraz 
bez podawania innej odpowiedniej lektu- 
ry metów społecznych. Kto te opisy fa- 
brykuje, kto jest autorem tej pomnografji 
w samych już tytułach owych haniebnych 
produkcyj dziennikarskich ? 

Dlaczego dotad żadna organizacja lite- 
racka czy dzienwkarska mie uważała za 
potrzebne potępic publicznie robienia ryn- 
sztoku z prasy polskiej „mającej poza soba 
świetne tradycje walki o lepsze jutro na- 
rodu? 


Pomimo krępującej ustawy prasowej 
pozostaje w Polsce niezmienną zasada 
konstytucyjna: prasa jest wolną. Nie moż- 
na zabronić nikomu z cieszących się z peł- 
ni praw obywateli wydawać pism lub 
w mich współpracować. Troska o poziom 
mosainy wydawnictw nie może być obo- 


Należność pocztowa opiacona ryczaitem. 


HOŁD ALUMNÓW OJCU ŚW. 


RZYM. — Dnia 23 b. m. rano wśród oklasków innych grup hymn ponty 
'4000 uczniów seminarjów duchownych z |fikalmy. Na balkonie ukazał się Ojciec św. 
całego Świata, którzy przybyli do Rzymu i Kardynał Gasparri. Zebrani alumni urzą- 
dla złożenia hołdu Ojcu św. z okazji Jego dzili entuzjastyczna manitestację na cześć 
jubileuszu, udało się do Watykanu, gdzie | Namiiestnika Chrystusa, poczem Papież u- 
na placu grupa hiszpańska zaimtonowałla | dzielił im błogosławieństwa. 


ARCYBISKUPSTWO W BRATISŁAWIE 


_ WIEDEŃ. (PAT.). — Według donie- |chosłowackim a Watykanem miasto Brati- 
sień dzienników z Brna czeskiego nastąpi sława upatrzone jest na siedzibę arcybi- 
obecnie regulacja kościelno - politycznych |skupstwa słowackiego. Jako kandydata 
kwestyj w S'qwacji, dotyczących ustano- joa stanowisko Arcybiskupa słowackiego 
wienia stowackiego arcybiskupstwa. Na i 
podstawie układu pomiędzy Rzadem cze- 


zostanie otwarty wydzial teołogj: na Uni- 


wymieniają Biskupa Blaha. Równocześnie 


wersylecie w 


konawczy węgierskiej partji socjal - de- 


tja socjal - demokratyczna, głosi dalej re- 


kami, będącemi w jej dyspozycji, o poko- 
jową rewizję tych traktatów. Walka ta bę- 
dzie skuteczną jedynie przy istnieniu ustro 
ju demokratycznego 1 parlamentarnego, 
odpowiadającego systemom rządów w 
Europie Zachodniej. Nastepnie rezolucja 


LONDYN. (PAT.). — Odpowiadając 


ści sumy, jaką Rząd sowiecki w charakte- 
rze spadkobiercy Rządu carskiego*winien 
jest angielskim obywatelom, Minister Han 
dlu, Graham, oświadczył, że kapitał ten 
¿wynosi w akcjach, funtach szterlingach i 
„rublach, w rosyjskich pożyczkach pań- 
stwowych, gwarantowanych pożyczkach 
kolejowych, w pożyczkach municypalnych 


{ 


| MOSKWA. (PAT.). (Tass.). — Wczo- 
„aj wręczono norweskiemu chargé d'affai- 
res Danielserowi podpisaną przez Kara- 
chana odpowiedź na notę Danielsena z d. 
17 b. m., która zawierała zawiadomienie 
Rządu angielskiego o jego zgodzie ma 


podjecie dyplomatycznych stosunków po- | 


między Z. S. S. R. a Wielka Brytanją. 

| Nota sowiecka przyjmuje do wiadomo- 
ści zawiadomienie Rzadu angielskiego, 
dotyczące jego dobrej woli w kierunku 


podjecia stosunków dyplomatycznych po- | 


między Wielka Brytanją „przerwanych by 


najmniej nie z winy, ani też na życzenie | 


Rzadu sowieckiego”. W dalszym ciągu no 
ta zaznacza, iż Rząd sowiecki wita tę pro- 
pozycję w interesie obu krajów oraz w in 
teresie sprawy pokoju 1 wyraża zdanie, 
że konieczne jest zawarcie w najkrótszym 
czasie trwałego układu w kwestjach spor- 


guja w wyraźnie przewidzianych wypad- 
kach. Przeto ciężar uzdrowienia menor- 


da na barki ludzi piszących. A 
Redakcje w Polsce nie powinny zame- 


mokratycznej uchwalił rezolucję, w której nouprawnienia 
zdecydowanie potępia traktaty pokojowe, 
zrodzone pod naciskiem siły zbrojnej. Par dla badania skarg mniejszości. Partja so- 


zoiucja, walczyć będzie wszelkiemi środ- 


NIEMIŁA NIESPODZIANKA 


ANGLJA NAWIĄŻE STOSUNKI Z Z. S. 
DŁUG 


na zapytanie w Izbie Gmin co do wysoko- | 


wiazkiem władz państwowych, które rea- 


niać się w stajnie Augjasza, chociażby to |ca. 


Bratislawie. 


WĘGRY PRZECIW TRAKTATOM 


BUDAPESZT. (PAT.), — Komitet wy- | domaga się powszechnego rozbrojenia, 


(ochrony autonomji demokratycznej i rów- 
mniejszości narodowych 
joraz utworzenia komisji Ligi Narodów 


|ejaldemokratyczna gotowa jest pracować 
|nad osiągnięciem t -h ceelów z  innemi 
czynnikami społecznemi i politycznemi z 
wyłączeniem naturalnie żywiołów antyde- 
mokratycznych i usposobienych wojowni- 
czo. IPartja uważa za swój obowiązek wy- 
lzyskać dla tych zadań również siły mię- 
dzynarodówki socjalistycznej. 


DLA ROSJI 


S. R. POD WARUNKIEM UZNANIA 
ÓW 


Ji w zobowiazaniach instytucyj, co do któ- 
rych zostaly w należytym terminie zgło- 
szone pretensje — ogółem okoro 40 milj. 
lf. szt. i 242 milj. rubli. Minister mie 
|wątpi, że we wszelkich rokowaniach w 
sprawie nawiazania stosunków dyplorna- 
| tycznych z Rosja, kwestja otrzymania spła 
|ty należności, lub przynajmniej uznanie 
długów nie będzie pominięta przez jego 
kolegów, wchodzących w skład Rządu. 


ANGLJA A SOWIETY 


|nych; Rzad sowiecki sądzi, że ten trwały 
układ może dojść do skutku jedvnie w 
drodze traktowania obu stron na zasadzie 
jrówności oraz przez zachowanie wzajem 
inej godności i szacunku. Rząd sowiecki 
godzi się na prawa i zabowiazania, przy- 
srugujące państwom, pozosiajacym we 
wzajemnych stosunkach. 
BERLIN. (PAT.). — „Berliner Tage 
blatt“ donosi z Moskwy, że onegdaj wie- 
czorem nadeszła tam odpowiedź  Rzadu 
angielskiego na notę sowiecką w sprawie 
podjęcia rokowań o wznowienie stosun- 


stwami. Z kół zbliżonych do sowieckiego 
komisarjatu Spraw Zagr. słychać, iż nota 
angielska jest pozytywną, wobec tego 
Rząd sowiecki zamianował  pełnomocni- 


kiem swoim dia rokowań w Londynie Am | 


basadora sowieckiego w Paryżu, Dow- 


galewskiego. 
c Z OO OO z o 


dogadzało interesom materjamym przy- 
|padkowych wydawców. 
Zarząd Syndykatu Dziennikarzy War- 


malnych stosunków w prasie polskiej spa szawskich zrobil początek — trzeba jed- jakiego został pow 


inak pracę oczyszczania atmosfery w dzien 
nikarstwie polskiem doprowadzić do koń- 


L. R. 


ków dyplomatycznych między obu pań- ! 


DZIEŃ POLITYCZNY 


ZJEDNOCZENIE PRK i ZWIĄZEK NP. 


-.. W Zjeździe Polaków z Zagranicy — 
jak wiadomo — nie uznało za możliwe 
uczestniczyć bardzo liczne Zjednoczenie 
Polskie Rzymsko Katolickie w Stan. Zjed 


noczonych Am. Północnej. Okoliczność 
ta, za która ponosza odpowiedzialność 
niektórzy z organizatorów Zjazdu w Stan. 
Zjed., dała powód do głośnego nietaktu 
p. marszałka Szymańskiego podczas 
otwarcia Zjazdu. Dla zorjentowania się 
w stosunkach polsko - amerykańskich war 
to przytoczyć co pisze Dziennik Zjedno- 
czenia (Chicago) z dnia 27 czerwca b. r. 
pod tytułem: Dwie różne organizacje na 
wychodźtwie: 

— Istnieja w Ameryce dwie najwięk- 
sze organizacje polskie: Zjednoczenie P., 
R. K. i Związek N. P. 

Do niedawna organizacje te różniły 
się głównie tem, że jedna była katolicko- 
polska, druga tylko polska. 

I w sprawach narodowych organizacje 
te dwie szły przeważnie razem. 

Ale od roku zarysowały się inne po- 
ważne różnice. i 

Zjednoczenie P. R. K. pozostało kato- 
licko - polskie, niezmienione, niewzruszo- 
ne, silne jak skała, oparte o stałe zasady, 
a Związek N. P. uległ poważnemu przeo- 
brażeniu. Stal się przedewszystkiem orga 
nizacją polityczną, jak to stwierdziń wyraż 
nie półurzędowy organ, „Dziennik Zwiąż 
kowy”. A ponieważ każda organizacja 
polityczna jest zmienna i chwiejna, więc 
i Związek N. P., stając się organizacją 
polityczną, odbiegł daleko od stałego, sil- 
nego, a niepolitycznego Zjednoczenia 
P. R. K. i 

Druga różnica polega na tem, że Zwią- 
zek N. P. od roku popiera niedwuznacz- 
nie kościół niezależny na Wychodźtwie, 
czyniąc ze swego pisma dziennego refu- 
gium księży niezależnych, a Zjednoczenie 
P. R. K. uważa niezałeżnictwo nadal za 
czynnik ujemny i szkodliwy zarówno pod 
względem religijnym, jak i narodowym. 
Na punkcie religijnym  niezależnictwo 
wprowadza największe nonsensy, a na 
punkcie narodowym rozbija siły polskie, 
służąc świadomie czy nieświadoriie poli- 
tyce osłabiania Polaków. 

Trzecia różnica zasadza się na tem, 
że w Związku N. P. wszelki kierunek na- 
dają socjaliści i ukryci masoni, a w Zjed 
noczeniu P. R. K. kierunek wygfywa z 
czystej myśli katolickiej i polskiej. 

Na potwierdzenie tej zwłaszcza ostat- 
niej różnicy przytaczamy tu fakt następu- 
jący: : i 

Zarząd Związku N. P. na ostatriem 
swem posiedzeniu jednomyślnie usunął 
się od sprawy wyrzucenia języka polskie 
go z par. św. Tekli, unywając sobie ręce 
| jak Pitat, a Zarząd Zjednoczenia P. R. K. 
jednomyślnie na ostatniem swojem posie- 
dzeniu postanowił zająć się tą sprawą. 

Jest to dowód, że Związek N. P. tra- 
ci nawet swój charakter polski, bo nie 
chce bronić języka polskiego na placówce 
| polskiej. Zjednoczenie P. R. K. bierze 
(rzecz z punktu religijnego i narodowego 
a Związek N., P. nie chce wziąć jej nawet 
[z punktu narodowego. Innemi słowy Zwią 
zek N. P. nie spełnia swego zadania, do 
oiany. On zajmuje się 
tylko polityką, bo jest przedewszystkiem 
orgamizacją polityczną. 

Warto się nad tem zastanowić, 


| 
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P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ | 
W drugim dniu pobytu w Jaśle p. 
Prezydent zeczypo ai po ER Chiny chcą pośrednictwa Ligi Narodów 
hołdu dziatwy szkolnej, udał sę do koScioj EERUN ENTJ —Ddfosza tr Gu: 
ła, gdzie odśpiewano Te Deum, poczem dnt Ra N M 
nastąpił odjazd. | f dnia onegdajszego z Szerghaju, maja 
Wzdłuż całej drogi na przestrzeni 60 potwierdzić, że stanowisko Rządu nan- 
km. ustawiła miejscowa ludność 45 bram kjńskiego uległo zasadniczej zmianie. 
triumfalnych, przy których entuzjastycz-| Według depeszy „,Times'a* w związ- 
nie witała Głowę Państwa. Po drodze za-;ku z obradami leaderów stronnictw chiń- 
trzymał się Dostojny Gość w Pilznie i skich z Czang - Kai - Czekiem ogłoszony 
Mielcu, gdzie witano Go w lokalu Rady został komunikat, który przypomina, iż 
powiatowej. Rząd narodowy speni swój obowiązek 


ZATARG CHIŃSKO -Si 


W Tarnobrzegu przed bramą triumfal 
ną witali Go przedstawiciele duchowień- 
stwa, władz, wojskowości i społeczeń- 
stwa.? Przemówienia wygłosili przedsta- 
wiciele ziemiaństwa i administracji. W 
Mokrzynowie Pan Prezydent uczestniczył 
w poświęceniu ochronki, poczem udał się 
do Dzikowa, gdzie miejscowy właściciel 
hr. Tarnowski podejmował Go objadem. 

Następnie udał się do wsi Machów, 
gdzie zwiedził gospodarstwo wzorowe, 
poczem przez Tarnów przybył do Okoci- 
ma. Tu odbył się objad w ścisłem gronie 
pałacu sen. Gótza - Okocimskiego. 

Powrót P. Prezydenta z Małopolski do 
Warszawy nastąpi 29 lub 30 b. m. W 
dniu 28 b. m. na zakończenie objazdu 
ośrodków rolniczych przez P. Prezydenta 
odbędzie się, w Krakowie raut, urządzo- 
ny przez małopolskie Tow. rolnicze. W 
raucie weźmie udział również p. Minister 
Rolnictwa Niezabytowski. 

Na spotkanie P. Prezydenta wyjechał, 


dalszego prowadzenia starań w kierunku 
porozumienia się z Sowietami na drodze 
rokowań pokojowych. oraz uniknięcia za- 
rządzeń wojennych nawet widsdy, gdyby 
Sowiety rozpoczęły kroki zaczepne, O ile 
Rząd sowiecki dopuści się świadomie na- | 
ruszenia paktu Keilogga, to Rząd chiński, 
zgodnie z postanowieniami paktu Ligi Na 
rodów, zwrócić się ma do Rady Ligi z 
prośba o interwencję. Przedstawicielom 
dyplomatycznym Chin zagranicą połecono 
zakomunikować 
państwom, z jednoczesnem potwierdzi- 
niem, że Chiny godza się powierzyć za- 
łatwienie konfliktu Lidze Narodów. We- 
dług iniormacyj „Daily Telegraph" Poseł 
chiński w Finlandji otrzymać miał pole- 
cenie udania się niezwłocznie do Moskwy 
celem nawiązania rokowań z Rządem so- 
wieckim. 


Bojkot herbaty 


BERLIN. (PAT.). — Biuro Wolffa do- 
nosi z Moskwy, że w związku z kon-| 


tę decyzję wszystkim | 


)WIECKI 


Historja konfliktów  międzynarodo- 
wych zna mało wypadków w których by 
/ prawny punkt widzenia nastręczał tak ma- 
„ło wątpliwości, jak w konflikcie w spra- 
| wie kolei południowo - chińskiej. Dlatego 
też wszelka dyskusja w tej kwestji nie 
miałaby żadnej racji do czasu przywróce 
nia prawnej sytuacji. Dyskusja taka jest 
| nieaktualną także z powodu aż nazbyt wi 
idorocznych tendencyj  militarystycznych 
iNankinu i Mukdenu. 


myślne uznanie słuszności 


prawnego ZSSR. przez prasę międzynaro- 
dowa, lzwiestja podkreślają komentarze 


nika Le Temps, nacechowane charakte- 
rem wrogim wobec ZSSR. i wskazują, że 
tego rodzaju oświadczenia nie mogłyby 
[służyć jako harmonijny akompanjament 
dla akcji rozjeiiczej. 

Te głosy prasy, pisza Izwiestja, wyda- 
wać się mogą tembardziej niespodziewa- 
ne, że ze strony francuskiej podkreślono, 
iż inicjatywa pośrednictwa była wyłącz- 
nie francuską, podczas gdy informacje z 
innych źródeł przedstawiały sprawę zu- 
pełnie inaczej. Konkludując dziennik o- 


świadcza, iż byłoby tem ciekawsze usta- 


lenie źródła akcji rozjemczej, iż dokoła 
tej kwestji powstają fantastyczne komen- 
tarze i że wedle ostatnich doniesień prasy 
Briand dziaiał rzekomo według insfruk- 
cji 4-ch mocarstw. 


Stwierdzając mniej lub bardziej jedno | 
stanowiska | 


Nr. 162. 


Ameryka zbroi się 


WASZYNGTON. (PAT.). — W związ: 
ku ze wzrostem wydatków wojskowyct 
prezydent Hoover oświadczył, że zamia: 
nuje komisję wojskową, która będzie mia: 
ła za zadanie przestudjowanie „ możliwo 
ści zredukowania wzmiankowanych wy: 
datków. Komisja przeprowadzi szczegó- 
owe badania, m. in. nad możliwością ror 
łożenia na dłuższy okres czasu, niż przi. 
widywano pierwotnie, urzeczywistnianiz 
programów wojskowych. Prezydent Hoo 
ver sadzi, że sytuacja w Si. Zjedn. ulegh 
zmianie w następstwie dojścia do skutkt 
przeciwwcjennego paktu Kellogga i spo 
dziewa się, że będzie można przeprowa: 


mentarze dzić oszczędności w zwiazku z przewidy: 
prasy francuskiej, w szczególności dzien-| 


wanym w przyszłości układem w sprawn 
„brojenia na morzu. 


hatyrolska kampanja na Litwie 

KOWNO. (AW). — Prasa kowieńsi? 
przepełniona jest znowu tendencyjnemi i 
inspirowanemi przez rząd antypolskie ł 
(wiadomościami. Szereg dzienników don: 
|si „O nowych napadach Polaków” cytuja? 
| dety, miejsca przekroczenia granicy, prze 
suwanie wiech, strzelanie itp. Urzędow! 
ajencja Elta stara się nadać wiadomościc:! 
tym jaknajwiększy rozgłos. Niektóre ' 
pism ostrzegają Sowiety przed rzekome.. 
niebezpieczeństwem ze strony Polski. Po 
suwają się nawet tak daleko, iż donoszą 
o jakichś przesunięciach i koncentracji 
wojsk polskich koło Baranowicz. 


Tego rodzaju doniesienia prasy zupe“ 


do Krakowa dyrektor kancelarji cywilnej fliktem sowiecko - chińskim Centrosojuz 
P. Prezydenta, p. Łisiewicz, który towa-|uchwalił zaniechać wszelkich zamówień 
rzyszyć będzie P. Prezydentowi w powrot herbaty z Chin i skierować swe zamówie- 


Najmniej korzystne warunki - AAA E „GROTA 5. 
i y | nie wyraźnie wskazują, iż rządowi Wel. ! 
, BEPLIN. (PAT.). — Według iaforma-|marasa chodzi o zdobycie nowego szer: 


nej drodze do Warszawy. nia do innych krajów. Wartość przecięt- 
EJ z 


kół politycznych m'e uważa odrzucenia |cją noty Waldemarasa wysianej jak wiedo- 


r va 


= O POWŚCIĄGLIWOŚĆ PRASY 


a5 Zarząd Syndykatu Dziennikarzy War 
szawskich ną posiedzeniu w dniu 22 bm. 
powziął jednogłośnie następującą u- 
chwałę: 


nego przywozu rosyjskiego herbaty 
Chin wynosiła 15 mAjonów rubli rocznie. 


Aresztowania Rosjan 
LONDYN. (PAT.). — Wedlug otrzy- 


|manych tu wiadomości z Charbinu zgórą 


300 sowieckich urzędników 'wschodnio - 


b; ! ; : | 
„Wobec mnożących się w prasie po- chińskiej kolei żelaznej zostało areszto- 


| 


propozycyj francuskich przez Sowiety za 
równoznaczne z odrzuceniem wszystkich 
środków pokojowych. Kota niemieckie od 
noszą się z pełnem zrozumieniem do sy- 
tuacji Rządu sowieckiego, podkreślając, 
iż w chwili obecnej 
przystąpić do rokowań w warunkach dla 
nich najmniej korzystnych, wobec czego 


Sowiety musia:vby | 


Imo niedawno do L. Narod. Jak wiadcm. t 
nota ta była rozpatrywana już przez ode'* 
nego przewodniczącego Ligi Narcdóv: 
ambasadora Adatci, który jedn'k stanę! 
na stanowisku, że dopiero po wysłuchaniu 
odnośnych wyjeśnień rządu polskiego bę 
dzie mógł zajać się merytorycznem rozpa- 
trywaniem tej kwestii. 


jemik, których ton i poziom obraża po- 
czucie przyzwoitości i obniża powagę sło- 


wwa drukowanego, oraz stanu dziennikar- skim. Dalszych 42 urzędników, w tej licz- tus quo jest — zdaniem kół 


wanych pod zarzułem podżegan:a swych 
współziomków przeciwko władzom chiń- 


‘życzenie Rządu sowieckiego. aby rokowa- 


nia podiete zostały po przywróceniu sta- 
niemieckich 


skiego w oczach czytającego ogółu, Za- bie 8 kobiet aresztowano w miejscowości Zupełnie zrozumiałe. 


rząd Syndykatu Dziennikarzy Warszaw- 
skich, stojąc na gruncie wolności wypo- 
wiądania swych poglądów, wzywa człon 
ków do zachowania umiaru w wyrażaniu 
się o przeciwnikach politycznych i do 
uniknięcia napaści personalnych, przede- 
wszystkiem w stosunku do dziennikarzy 
pracujących w innych pismach, gdyż obra| 
żanie ich przynosi ujmę wszystkim pra- 
'cownikóm naszego zawodu i szkodzi sa- 
mej organizacji zawodowej dziennika- 
trzy“. 


DOCHODZENIE 

P. A. T-iczna donosi: 

W związku z notatką p. t. „Któż to ta 
ki“, która pojawiła się dnia wczorajsze- 
go w pewnym adłamie prasy, opisująca, 
że „pewien wysoki, bardzo wysoki dygni- 
tarz policji państwowej spoliczkował w 
przystępie dobrego a podnieconego alko- 
holem humoru kelnera w nocnej restaura- 
cji... i t d.*, komendant główny policji 
państwowej wystąpił do prokuratora S$ą- 
du Okręgowego o spowodowanie ujaw- 
nienia nazwiska owego oficera policji, ce- 
lèm wdrożenia dochodzeń dyscyplinar- 
nych, w razie zaś stwierdzenia, iż powyż- 
sza notatka jest nieprawdziwą, o pociąg-| 
nięcie odpowiednich redakcyj pism do od 
pówiedzialności sądowej za świadome 
rozszerzanie nieprawdziwych _wiado- 
mości . 


Syn Mickiewicza na P, W, K, 

, POZNAŃ, (AW.). — Na skutek sta- 
rań władz polskich przybędzie do Pozna- | 
Je: M zwiedzenia P. W. K. w sierpniu 

Öz ał Mickiewicz, jedyny żyjący syn 
Adama Mickiewicza. Józęt Mickiówiez, 
który liczy blisko 80 lat wyraził życzenie, 
aby przed śmiercią mógł zobaczyć Polskę 
Niepodiagłą, a w szczegółności zapoznać 
stę z P. W. K. Na ziemiach polskich był 


Pogranicznaja, skąd przesłano ich do wię | 
zienia w Charbinie. | 
MUKDEN. (PAT.). — Ruch na wschod 
ńio - chińskiej kolei żelaznej na teryto- 
rjum chińskiem pozostaje normalny. Je- 
dynie połaczenie pomiędzy Mandżuli 


Suifen - ho zostało przerwane, a t oz tego | Wtargnię to ; 
ku |pozbawiony wszelkiej podstawy. Żródła MacDonalda. Konserwatyści s%dza, iż v 


powódu, że pociągi idące z Sybtrji 
wschodowi przestały nadchodzić na tery- 
torjum chińskie. 


Niemcy dostarczają broni 


BERLIN. (PAT). — Komunistyczna 
Rote Fahne występuje z namiętnem o- 
skarżeńiem przeciwko rządowi niemiec- 
kiemu, zarzucając mu, iż wbrew zadekla-| 
rowanej oficjalnie neutralności Niemiec 
w sporze sowiecko - chińskim, udziela on 
poparcia rządowi nankińskiemu, tolerując 
w dalszym ciągu tajne transporty broni 
do Chin. Na poparcie tego oskarżenia 
dziennik komunistyczny przytacza alarmu 
jącą depeszę, otrzymaną rzekomo z Gdań 
ska, z której wynikać ma, iż w dniu 19 
b. m. parowiec niemiecki „Falke“, będący 
własnością towarzystwa okrętowego 
„Nord - Deutscher Lloyd“ z olbrzymim | 
transportem karabinów i amunicji opuścić | 
miał pòrt gdański, udając się do Szangha- | 
ju. W Hamburgu i Gdańsku załoga nie- 
miecka miała odmówić posłuszeństwa, 
wzbraniając się wywozić bróń dla armii 
chińskiej. Wówczas dopiero kapitan zde- 
cydował się zaangażować "marynarzy pol- 
skich, którzy zgodzić się mieli na podyk- 
towane im warunki. Ogłoszony komuni- 
kat półoficjałny wyjaśnia w zwięzłej fór- 
mie, iż pojemńóść parowca „Falke“ wy- 
nósi nie, jak twićrdzi Róte Fahne 9.006, 


jlecz 997 tónn i że miejscem przeznacze- 


nia jest nie Szanghaj lecz Londyn. 


łzwiestja batamacą 
MÓSKWA. (PAT). — Tass. donosi: 
W związku z odmową rządu sowieckiego 


| Aa data I 
2 | Mamem *|j-- 


przyjęcia pośrednictwa Francji w kontiik 
cie w sprawie kolei wachodnie - chińskiej, 


Bez białej gwardji 
NANKIN. (PAT.). — Wedlug donis- 
sień ze źródeł miarodajnych, przypisywa- 
ny władzom chińskim plan zorganizowa- 


ięcia na terytorjum sowieckie, fest 


te stwierdzają stanowczo, iż Chiny nie za- 
jinierzają prowadzić wojny z Rosją i nie 
będą popierać żadnego planu udzielenia 
pomocy, rosyjskim białogwardzistom. 


Idealista, który nie zastanawiał się 

WASZYNGTON. (PAT.). — Co się 
jłyczy demarches, jakie byiy zrobione lub 
miały być zrobione celem zwrócenia uwa- 
gi Chin i Rosji na zobowiązania, wypły- 
wające z paktu Kellogga, Sekretarz Sta- 
nu, Stimson oświadczył: „Szczetze mó- 
|wiąc kwestja procedury jest kwestja nad 
którą się nie zastanawiałem, chociaż cza- 
sami posiada ona doniosłe znaczenie. My- 
ślałem nad tem, aby uczynić cóś, celem 
zmobilizowańia opitji publicznej przeciw 
ko dwum państwom, prącym ku wo'nie. 
Dopóki rozmaite ważniejsze państwa, kón 
trolujące opinję publiczną, będą zmobili: 
zowarie przeciwko wojnie į będa czyniły 
starania, aby ją powstrzymać, metody ja- 
kie zastosują, będą mnie mało interesowa- 
iły, podobnie jak i fakt, które państwo wy- 
stapi pierwsze”. 
| Korespondent Reutera dówiaduje się, 
iż Stimsón zwrócił się ó współdziałanie 
rządu niemieckiego przy likwidowaniu za 
targu sówaećko - chińskiego. © 

„  Bośrednietwo Francji 

PARYŻ. (PAT). — Minister Briand 
przyjął kołejńó ambasadórów rósyjskiegó 
[i brytyjskiego oraz charge d'affaires Sta- 


Trudności Rządu Maczer.aca 


LONDYN. (A.W.). — W kołach ktm: 
|serwatystów oceniają dość pesymistycznie 
'cbecnhą sytuację Rzędu MacDonaldi, 
Ostry zatarg między robotnikami: a praco- 
„dawcami w przemyśle bawelnianyjm o Wwy- 
sokość plac, w przemyśle zaś węglowym 


a nia rosyjskich Dbiałogwardzistów, celem o długość dnia roboczego, wykaże, zda- 


niem konserwatystów, trwałzść Rzadu 


Ar . 1: 
a marla- 


| am 
tym wypadku MacDonald ne bzdzie mégi 
zadowolić swoich zwołenników z levkigc 
skrzydła Labour Party. 


Ostrożna polityka zagraniczna, 
prowadzi Hendersen tumaczcna jest w 
tutejszych kciach jako konieczecóć nu 
|zniechęcania sobie konserwatystów. Ten- 
dencja ta daje się zupełnie wyrażne od- 
czuć w stosunku do Sowietów. Jeszrz” 
jedna poważną trudnością, którą będzi 
musiał rozwiazać obecny Rząd jest sp:?- 
wa indyjska. Hindusi domagają się ener- 
gicznie urzeczywistnienia obietnic danyc! 
im przez przywódców Labour Pariy 
przed wyborami. 


Echa profanacji procesii 


LWÓW .(A.W.). — Prokurator SA" 
Okręgowego we Lwowie przygołowa! 
już akt oskarżenia w sprawie iwowsx ch 
wystąpień antysemickich. Na lawie oska:- 
iżonych zasiądzie około 32 studentów 
Iwyższych uczelni lwowskich. Akt oskar- 
żenia prokurator przekazał sędziemu, któ- 
ry prowadzi śledztwo celem doręczenia 
igo oskarżonym. W razie niezłożent 
śprzeciwu uprawomocnienie aktu nastąp 
po ośmiu dniach. i 

Obrony oskarżonych podjęło sę 14-ti 
delegatów Związku Adwosatów Puislich 
z adwókatami Pierackim i Macielińsk 11 
na czele. Cała sprawa wikła się baraso z 


jaks 


i 


| nów Zjednoczonych. Ambasador sowiecki|uwagi na okoliczność, że większość mlo- 
|podziękował Briandowi za jego interwen- dzieży bawi obecnie na wakacjach. jak 
jcję na rzecz pókóju, wyrażając przytem | również ze względu na możiiwośc wnie- 
ubolewanie z powodu nieustępłiwości sjepia przez obrońców odwołania prze- 
(Chin, utrudniającej znałezienie rozwiąza- cjwko aktewi oskarżenia, klóry nie zoslai 
„na kofliktu. Wkońcu Ambasadōr zapew- |doreczony zainteresowanym. 

„nił Ministra, iż kraj jego jest siłnie przy- 
(wd pokoju. | 
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WALKA ŻYDÓW Z HISTORJĄ 


Krakowski „Głos Narodu“ pisze O ży- 
dowskich próbach fałszowania historji 
Polski w okresie wojny światowej i lat 
następnych. Żydom chodzi o przedstawie- 
nie ich stosunku do powstającej z grobu 
politycznego Polski w świetle dla nich 
najkorzystniejszem: 

— Nie spodziewając się przywrócenia Pol- 
ski trzechzaborowej, z Pomorzem, Śląskiem i 
Wilnem, zaangażowali się żydzi jaż przed woj- 
ną, a jeszcze więeej w czasie wojny, w propa- 
gandzie antypolskiej, by do utwerzenia nawet 
małej, ale naprawdę niezawisłej Polski nie do- 
puścić. Sądzili, że „Polska to trup, który nale- 
ży kopnąć”. Działali przeciw Polsce w Ameryce, 
Anglji, Franeji, Niemczech, działali w socjaliź- 
mie i w koiach wielkich finansów, przez swoją 
prasę i przez swoje podsłuchy przy Wilsonie i 
L. George'u. Potem, gdy własnemi oczyma mu- 
sieli patrzeć, jak 
polskie zwycięsko 
granicom, wtedy niechęć żydów do Polski oraz 
lęk przed zasłużonym polskim odwetem pchnął 


zalimprowizowane wojska 


ruszyły ku starym Polski 


ich niejednokrotnie do czynnych wystąpień. 


Są to lata i dzieje niedawne, zapisane nietyl- 
ko w książkach, ale i w pamięci żyjących jesz= 


cze świadków. 


Ten cały materjał dziejowy obalić, jego Te- 
lacje podać w wątpliwość, jego autorów ogło- 
sić za oszczerców — to zaiste zadanie ponad 
siły nawet tak sprytnej i bezceremonjalnej pu- 
blicystyki, jaką żydzi rozporządzają. Rozu- 
miemy dobrze, że wobec faktu istnienia silnej 
Polski żydzi odczuwają potrzebę wykazania, 
że jeśli nie pomagali, to w każdym razie także 
nie przeszkadzali polskim dążeniom do niepo- 
dległości i zjednoczenia. Gdyby im dowód się 
udhł, to zyskaliby znakomity atut dla swej po- 
lityki dzisiejszej, żądającej stworzenia w gra- 
nicach Polski warunków rozwoju dla trzy i 
półmiljonowej masy żydowskiej. 

Jednak dowód jest niemożliwym, fałszer 
stwo dziejów na tak wielką skalę przechodzi 
ludzkie siły. Co pomoże fakt, że posłowie ży- 
dowscy w drodze interpelacji uzyskają od mi- 
nistra wyrzucenie z podręcznika historji infor- 
macji o przychylnem dla bolszewików zacho- 
waniu się żydów polskich w roku 1920, jeśli 
tysiące i tysiące innych dokumentów fakt ten 
potwierdza? Co pomoże pisać, jak to czyni „No- 
wy Dziennik“, że „wszelkie wersje o strzela- 
niu z okien, o laniu gorącej wody na polskie 
oddziały w latach 1918 do 1920. jak donoszą 
niepodejrzane o antysemityzm biuletyny urzę- 
dowe są niamstwem. Jak usunąć z historji biu- 
letyn sztabu jeneralnego, stwierdzający współ- 
działanie żydów z armją sowiecką w Białym- 
stoku i Siedlcach, jak usunąć opisy walk w 
Wilnie i Lwowie, jak wreszcie załatwić się ze 
wspomnianym przez jenerała Bijaka faktem, 
że oficer bliski Piłsudskiemu, pułk. Tokarzew- 
ski, musiał nałożyć na żydów w Przemyślu ka- 
rę za strzełanie do żołnierzy polskich. Nie, nie 
usuną żydzi z archiwów wojny tych smutnych 
dokumentów, jak nie zniszczą odezw żydów 
anglo - amerykańskich przeciw przyznaniu 
Polsce granic wielkiego państwa, jak nie wy- 
mażą z dzieł Dmowskiego, Seydy i Kozickiego 
opowiadań o tem, jak żydzi podczas konferen- 
cji pokojowej zwalczali Polskę, Nie zagłuszą 
już teraz okrzyku posła Grynbauma w Sejmie 
po uchwaleniu odpoczynku niedzielnego: „W 


tej chwili straciliście Lwów i Wilno“. Nie jest 


możliwem zaprzeczyć faktowi, że żydzi w Wil-| 


nie wstrzymali się od głosowania do Sejmu 


wilenskiego, gdy nie mogli głosować przeciw 
Polsce, że w Galicji Wschodniej popierali ukra- 
ińców, na Górnym Śląsku wzięli udział w ple- 
biscycie na korzyść Niemiec. Próba porówny- 
wania tych faktów z mordem rytualnym jest 


się w Polsce ugruntować wiara w mord ry- 


tualny... 


|tak zie zdoła oczyścić żydów z zarzutu, że v 
latach przełomowych stanęli frontem przeciw 


Kłamstwo ma krótkie nogi. Jak nie zdołała| Polsce i jej twórcom. Fakt jest niezaprzeczony 


że nie było we Lwowie profanacji procesji ka- 


prasa żydowska wmówić w opinję publiczną, i dalsza walka z historją beznadziejną. Na tym 


| $ . . . r . . 
| fundamencie prawdy dziejowej oprzeć się musi 


tolickiej, mimo że dziś jeszcze tej tezy broni, — nasza polityka w stosunku do żydów. 


KOMUNIŚCI NA BAŁKANACH 


Po wojnie światowej były pozycje ko- 


munistów w państwach bałkańskich dość | 


silne. Kiedy jednak dla osiagnięcia swych 
celów politycznych komuniści bałkańscy 
zączęli stosować teror wobec przedstawi- 
cieli władz, rzady poszczególnych państw 
były zmuszone działalności bolszewickiej 
„położyć kres. W Jugosławii ogólnie obu- 
rzenie opmji publicznej na terorystów ko- 
munistycznych wywołał zwłaszcza za- 
mach na b. Ministra Spraw Wewn., Drasz 
kowicza, który zginał z rak zamachow- 
ców, oraz udaremnione zamachy na b. 
Premjera Paszicza i na obecnego króla, a 
wówczas jeszcze następcę tronu, Aleksan 
dra. Po tych zamachach stało się jasnem, 
że komuniści jugosłowiańscy zagrażają 
bezwzględnie państwu i z tego względu 
Rząd zdecydował się dła dobra państwa 
organizację komunistyczna rozwiązać. 
Do tego samego środka samoobrony 


sięgnać musiał również Rzad bułgarski po! 


glośnym zamachu bombowym ma sofijską 
katedrę w chwili, gdy byli tam zgrema- 


|dzeni przedstawiciele Rządu i generalicji 
celem wzięcia udziału w żatobneim nabo- | 


żeństwie za spokój duszy adjutanta cara, 
zamordowanego na kilka dni przedtem 
przez bojowców komunistycznych. Mimo 
jednak, iż partje komunistyczne w po- 
szczególnych państwach bałkańskich zo- 
stały rozwiązane, komuniści w dalszym 


ciągu uprawiali swą antypaństwową dzia- | 


lalność, dziatając bądź to nielegalnie, badź 
też pod firma rozmaitych „niezależnych 
partyj robotniczych, — skupiajacych "w 
swych szeregach niedobitków  komuni- 
stycznych. 

Kiedy działalność tych  komunizuja- 
cych ugrupowań politycznych w Bulgarji 
zaczeła przyjmować zbyt wielkie rozmia- 
ry, Rząd sofijski postanowił był wiosna 
r. b. rozpocząć I 
ctanowczą akcję. W rezultacie tej akcji 
aresztowano w Bułgarji około 45 osób, 
którym udowodniono, że prowadziły ak- 
tywna agitację komunistyczną, działając 
świadomie na szkodę państwa. iProkura- 
torja państwowa w tych właśnie dniacłi 
zakończyla redakcję aktu oskarżenia prze- 
ciwko aresztowanym komunistom, którzy 
już w najbliższym czasie zasiada na ławie 


,oskarżonych w  sofijskim sądzie karnym. 


Akt oskarżenia omawia przedewszyst- 
kiem rozwój ruchu komunistycznego w 
Bułgarji od r. 1924, t. j. od chwili, gdy 
komuniści przystąpili w Bułgarji do 
otwartej walki z obecnym ustrojem pań- 
stwowym. Po fiasku rokoszu komuni- 


,stycznego organizatorzy akcji tej, Wasyl 


'Kolarow i Georgij Dymitrow, zbiegli do 
Rosji sowieckiej. Kiedy następnie Parla- 
ment bułgarski uchwalił ustawę o ochro- 
nie panstwa, działalność komunistyczna 
ua jakiś czas ustała, względnie straciłą na 
swej intensywności, i podjęta została po- 


przeciwko komunistom | 


|nownie dopiero w roku 1926. Emigranci 
komunistyczni w międzyczasie zorganizo- 
wali się w Wiedniu, gdzie utworzyli swój 
komitet wykonawczy, utrzymujący stały 
„kontakt z międzynarodówka ikoimunistycz- 
|na, której wybitnym działaczem stał sie 
wspomniany wyżej Wasyl Kolarow. 
Wiedeński komitet wykonawczy ko- 
'munistów bułgarskich wydawał obfita li- 
iteraturę antypaństwowa, która w zręcz- 
ny sposób przemycana była do Bulgarji. 
Jesienia r. 1926 wykryły bu:garskie wta- 
dze śledcze rozgałęziona organizację mło- 
|dzieży komunistycznej, uprawiająca swą 
antypaństwową działalność we wszystkich 
większych ośrodkach przemysłowych Bul- 
garji. W czasie tym na czele bułgarskiego 
nielegalnego ruchu komunistycznego sta- 
|li: Jordan Kessiakow, Nikoia Kafardżi- 
Jew i inni. Kafardżijew przystąpił następ- 
nie z rozkazu wiedeńskiego komitetu do 
itrganizowania samodzielnego komitetu 
'wykonawczego w swym kraju. Komitet 
ten, który miał się stać zaczątkiem nowe- 
go ruchu komunistycznego w Bułgarii, 
rekrutował się z pośród starych, doświad- 
„czonych działaczw partyjnych, z których 
|zaledwie kilku znało swe prawdz'we ra- 
zwiska. Miedzy innymi zasiadali w komi- 
jtecie tym: znany działacz komunistyczny, 
adwokat Szirkow, współpracownik pism 
„Rabotniczeski Wiestnik* i „Nowini*, 
prawnik Piotr Georgijew Żelezkow i in. 
_ Krajowy komitet wykonawczy komu- 
|pistrów bułgarskich zorganizował wkrót- 
ce swe oddziały we wszystkich ośrodkach 
przemysłowych Bułgarji, a więc w Sofji, 
w Płowdiwie, Flaskowie, Sliwanie, Perni- 
ku i t. d. Komitet wykonawczy usiłował 
jzapewnić sobie współpracę rozma tych 
organizacyj robotniczych, co też do pew- 
nego stopnia mu się udało. Kiedy jednak 
działalność komitetu wykonawczego zata- 
kręgi, policja 


|czać zaczęła zbyt wielkie 
|buigarska dowiedziała się o podziemnej 
dzialalności wywrotowców i pewnego 
dnia aresztowała w Knjażewie pod Sofją 
prawie wszystkich wvbitniejszych dzia'a- 
czy komunistycznych. Niejaki Mladen Sto- 
ianow próbował następnie zorganizować 
nowy komitet wykonawczy, ale wiosna r. 
|b. doszło do nowej ofenzywy władz rzą- 
|dowych przeciwko komunistom j wszyscy 
kierownicy akcji wywrotowej znaleźli się 
pod kluczem. 

Proces przeciwko bulgarskim komuni- 
stom potrwa prawdopodobnie kilka ty- 
|godni. Definitywny termin otwarcia roz- 
prawy sadowłi nie został jeszcze ustalo- 
ny, przypuszczać jednak należy, iż proces 
rozpocznie się we wrześniu, lub w paź- 
dzierniku. Na ławie oskarżonych zasia- 
.da ogółem 44 osoby, akt oskarżenia obej- 
muje jednak 52 osoby, z których 8 zdolalo 
zbiec zagranicę. 


Ceps. 


EUROPEJSKA KONFERENCJA KOLEJCWA 


W październiku b. r. odbędzie się do- 
roczna wielka konferencja zarzadów ko- 
lejowych wszystkich państw europejskich 
poświęcona ustanowieniu rozkładów jaz- 
dy na rok przyszły. Zjazdy takie odby- 
wają się co roku w stolicach większych 
państw Europy. Obecnie komferencja od- 
będzie się w Warszawie. W zjeździe weź- 
mie udział około 400 delegatów wszyst- 
kich państw, którzy przybędą do Warsza- 
wy wraz z rodzinami. Min. Komuni- 


|kacji, które z ramienia rzadu będzie go- 


spodarzem przygotowuje się do godnego ' 


przyjęcia wycieczki gości zagranicznych, 
która mieć będzie specjalnie poważne zna 
czenie propagandowe dla kraju. Obok 
szeregu przyjęć, bankietów i t. d. pro- 
jektowane jest urządzenie wycieczek kra 
joznawczych specjalnemi pociagami do 
Krakowa, Zakopanego, Gdyni, i t. d. 
Szczegóły opracowuje specjalny komitet 
przyjęcia. 


TOW. HANDLOWE POLSKO -ŁOTEWSKIE 


Z Rygi powraca delegacja przemysłow- 


|kredytowych w porozumieniu z bankami 


dość niebezpieczną. Jeśli bowiem obie kategorje CÓW polskich, która bawiła na Łotwie ce. |polskimi przystępuje do założenia towa- 


oskarżeń mają — jak twierdzi 
nik“ — tę samą wiarygodność, 


„Nowy Dzien- 


polsko - łotewskiej. Wskutek odbytych 


llem nawiązania współpracy gospodarczej rzystwa handlowego polsko - łotewskie- 


igo o kapitale zakładowym 1.500.000 do- 


to — gotowa |konłerencyj, szereg większych instytucyj arów. 


y 


GŁOSY | ODGŁOSY - 


PANEUROPA 

, Prof. Wł. Lud. jaworski na łamach 
Dziennika Poznańskiego wyjaśnia istotę 
idei paneuropejskiej; i podkreśla, że z 
chwilą narodzin Paneuropy przestaje ist- 
nieć zasada suwerenności państw» 

— W takim ustroju wystąpi na jaw zasa- 
da większości, zostanie tylko przeniesiona z jed- 
nostki na poszczególne państwo i z parlamentu 
poszczególnego państwa na ów organ, który 
będzie stunowił normy dla całej unji. Będzie 
szło o to, kto w tym organie będzie miał wiel.- 
szość i jak na tem wyjdą małe państwa. Kac 
trzeba być prorokiem, aby przewidzieć, że w 
unji decydującą rolę odgrywać będą blożi 
stworzone przez wielkie państwa i że ofiarą 
padną państwa male i mniejsze. Kto czytał 
np. Bertranda Russell'a wielkiego filozofa, ma- 
tematyka i myśliciela, dzieło o rekonstrukcji 
socjalnej, ma poczucie, z jaką niecierpliwością 
i niechęcią mówi się tam o mniejszych pa ñ- 
stwach, jako stojących na przeszkodzie wicl- 
kiemu uporządkowaniu świata. Powinny paść 
ofiara. Russell liczy do nich i Polskę. 


FAKT KELLOGGA 

Dn. 24-go b. m. wszedł w życie Paki 
Kellogga. Fakt ten przechodzi niemal nie- 
postrzeżenie. Wobec tego ABC zauważa: 

— Zimny, a raczej obojętny stosunek opin,i 
światowej do paktu Kellogga jest wysoce pot- 
czający. Świadczy on o tem, że opinja ta cora. 
bardziej traci wiarę w znaczenie i wartość pa 
cyfistycznych formuł, bez względu na to, cz; 
chodzi o „duch Locarna', czy o pakt Kellogga. 

W krótki czas po podpisaniu paktu Kellog- 
ga wybuchł konflikt między Boliwją i Parag- 
wajem. Okazało się wtedy, że nie pomogą ża.- 
ne pakty ani paragrafy, jeżeli dany areopag 
pokojowy nei będzie miał dostatecznej siły du 
zrealizowania swych postanowień. 

Obecnie w chwili, gdy pakt Keliogga wcho- 
dzi ostatecznie w życie, trwa groźny konflik: 
między Rosją i Chinami. Państwa te podpisa- 
ły pakt Kellogga, ale nikt się nie łudzi, aty 
pakt mógł: wpłynąć na taki czy inny sposob 
likwidacji konflikty, > 5 

W naszych oczach rozgrywa się ciekawy 
epizod, ilustrujący w szczególnie jaskrawy spo' 
sób niemoc formuł pacyfistycznych i znaczenie 
praw t. zw. równowagi politycznej. 

W dniu dzisiejszym prezydent Stanów Zjed 
noczonych A. P. ogłasza oficjalnie wejście w 
życie paktu potępiającego wojnę. Kto wie, czy 
za parę dni albo tygodni ten sam prezydent 
Hoover, już w innej roli członka t. zw. kon- 
certu mocarstw Światowych nie będzie <muszo 
ny do zdecydowania się na zbrojną interwen- 
cję na Dalekim Wschodzie... Ktu wie.,. 


NOWA KARTA DZIEJÓW 

P. S. K. w Gazecie Warszawskiej pi- 
SZe: i 

— Mamy do czynienia na Dalekim Wscho- 
dzie z tak potężnym splotem interesów i dą- 
żeń, iż trudno sobie wyobrazić, by obyć się tam 
mogło bez wojny — w przyszłości. Wnioskują 
zbyt pośpiesznie, ci, którzy sądzą, że ośrodek 
polityki światowej przeniósł się już z Eurchy 
nad brzegi Pacyfiku. Nie jest jeszcze zakoń- 
czona historja na kontynencie europejskim i na 
wybrzeżach morza Śródziemnego; lecz jest fak- 
tem, że rozpoczał się już nowy okres historji 
ludzkości w Azji i nad Oceanem Spokojnym, 
Wiele kart zaś dziejów tego okresu będzie za- 
pisane przez Chiny, które — jak się zdaje — 
weszły na podobną drogę, jak Japonja przeu 
siedemdziesięciu laty — przejmowania techni- 
ki europejskiej i zużytkowania jej dla swych 
narodowych celów. Jeśli Japonji wystarczył» 
lat niespełna pięćdziesiąt, by zyskać możność 
zmierzenia się z potężnem mocarstwem eurô: 
pejskiem, za jakie uchodziła na początku XIX 
wieku Rosja, to czyż daleka jest chwila samo- 
„dzielności politycznej Chin? 

Zatarg obecny między Sowietami a China- 
mi nie grozi pokojowi Świata. Zawodowi pacy- 
fiści będą jeszcze mogli przypisywać jego za- 
łatwienie zamawianiom politycznym i bronić 
mistyki paktu Kellogga. Połitykom  europej- 
skim powinien on jednak dać nieco do myśle- 
nia. Powinni oni zrozumieć, że weszły do poli-" 
tyki międzynarodowej nowe czynniki, że to, co, 
się przygotowuje w Azji i nad Oceanem Spo- 
kojnym, wywrze olbrzymi wpływ na bieg wy-, 
darzeń w starej Europie. Odczuje to przede- 
wszystkiem Polska, to też nigdzie bodaj nie pa 
winny budzić wypadki chińskie takiego zainte- 


resowania jak u nas; leez o tem innym razem. ' 


ŻYCIE KATOLICKIE 


ADQ'HEC PRZEŚLADOWAŃ KOŚCIOŁA W MEKSYKU 


LIST PASTERSKI ARCYBISKUPA RUIZ'A. — 


URZĘDOWE STWIERDZENIE 


POJEDNANIA 


Arcybiskup z Moreiji, będący jedno- 
czesiue delegatem apostolskim w roko- 
waniach Stolicy św. z rządem meksykań- 
skim, J]. E. Ks. Leopold Ruiz, ogłosił list 
pasterski do swych diecezjan, który urzę- 
dowo stwierdza nastąpienie pojednania 
między Kościołem, a państwem meksykań 
skiem. Nikt już nie może wątpić w to wo- 
bec oświadczeń prezydenta Portesa Gila 
i wobec faktu, że Ojciec św. został po- 
wiadomiony o zawartym układzie i po- 
twierdził go, uznając za wystarczający. 
Uregulowanie jeszcze wszystkich nieroz- 
strzygniętych kwestyj ma być dokonane 
z biegiem czasu. 

Jest rzeczą pewną, że ten zwrot w po- 
lityce rządu meksykańskiego wobec Ko- 
ścioła nastąpił na skutek tego, że w Wa- 
szyngtonie urzędowo oświadczono po- 
słowi meksykańskiemu, iż St. Zjedn. nie 
mogą nadal okazywać swego poparcia 
rządowi, który prześladuje religię, wy- 


GENEALOGJA PAPIEŻA PIUSA XI 


Profesorowi Gino Bernocco, dyrekto- 
rowi muzeum m. Cherasco w Piemoncie, 
udało się ustalić genealogię Ojca św. 
Piusa XI; opierając się na licznych do- 
kumentach ustalił on, że profesor Gero- 
lamo Ratti, uważany dotychczas za pro- 


toplastę rodu Ojca św., jest jedną osobą 


z Gerolamo Ratti'm, sędzią i 


podestą 
Wenecji 


LICZBA KATOLIKÓW W ST. ZJEDNOCZONYCH A.P 


Według danych statystycznych „Ca- 
tholic Directory", w r. 1928 ogólna licz- 
bą katolików w Stanach Zjednoczonych 
osiągnęła liczbę 20.112.758. wykazując 
przyrost w stosunku do licz. z roku ze- 
szłego 423.709 osób. Duchowieństwo 
składa się ze 104 biskupów. 3.520 kapła- 


znawaną przez 20 miljonów obywateli 
Stanów. Wobec tego zostały nawiązane 
rokowania między prezydentem Portesem| 
Gilem i arcybiskupem Ruiz'em y Flo- 
res'em, mianowanym delegatem apostol- 
skim, oraz nowomianowanym biskupem 
m. Meksyku, dotychczasowym Biskupem 
Tabasko, Msgrem Diaz'em, będącym rów- 
nocześnie sekretarzem konferencji Bisku- 
pów meksykańskich. Rokowania te toczy- 
ły się w ścisłej łączności z Rzymem, w 
czem pośredniczyła delegatura apostol- 
ska w Waszyngtonie. Jasnem jest, że krok 
rządu północno - amerykańskiego nie na- 
stąpił z własnej jego inicjatywy, lecz, że 
tu katolicy Stanów Zjednoczonych, któ- 
rzy już dawno zajęli niedwuznaczne Sta- 
nowiska wobec prześladowań w Meksyku 
i wobec polityki meksykańskiej własnego 
rządu, działając wespół ze swym episko- 
patem, potrafili tak skutecznie wywrzeć 
swój wpływ. (KAP). 


wadzić ród Papieża od Giacomo Antonio 
Ratti'tego, burmistrza m. Cherasco w la- 
tach 1389 — 1414. Ród Rattich z Chera- 
sco wywodzi się z panów San Nazario 
della Bicoca e della Gomba, o . których 


Ustalenie tego faktu pozwoliło inni 


kroniki wzmiankują już w roku 1000. 


(KAP.). 


Nr. lüs. 


KATOLICCY DZIENNIKARZE 


Z CZECH I POLSKI ZAWARLI POROZ UMIENIE 


W niedzielę, dnia 21-go b. m. z inicja- 
tywy wice-prezesa Syndykatu dziennika- 
rzy polskich, p. M. Grzegorczyka, odby- 
ła się w sali sprawozdawców sejmowych 
w gmachu Sejmu konferencja polskich 
dziennikarzy katolickich pism stołecznych 
z grupą katolickich red. czechosłowac- 
kich, którzy przybyli da Polski z wyciecz- 
ką dziennikarzy czecho - słowackich. Ze 
strony czesko - słowackiej obecni byli: 
ks. Zamykal, redaktor „„Nasinca* w Oło- 
muńcu, p. dr. Fuchs z Pragi oraz p. 
Swihovsky, prezes polsko - czecho - sło- 
wackiego porozumienia prasowego. Z 
polskiej strony reprezentowane były: Pol. 


Katolicka Agencja Prasowa, Dom Pra- 
sy Katolickiej, „Polska“, „Kurjer War- 
szawski“, „Rzeczpospolita“, „Gazeta 


Warszawska“ i „Dzień Polski“. 

Ks. red. Zamykal obszernie przedsta- 
wił stan katolickiej prasy czecho-słowac- 
kiej, która posiada 7 dzienników o czysto 
katolickiem obliczu z nakładem w dzie- 
siątkach tysięcy. egzemplarzy każdy, w 
Pradze, Ołomuńcu, Brnie i Bratysławie, 
12 katolickich tygodników o nakładzie pa- 
ru tysięcy egzempiarzy każdy, oraz dwa 
miesięczniki, również każdy z nakładem 
paru tysięcy. Kosztem czterech miljonów 


'|koron powstaje w Czechosłowacji cen- 


tralna katolicka drukarnia, która koncen- 
trować będzie u siebie wszelkie wydaw- 
nictwa katolickie. Godnym podkreślenia 
jest fakt żywego zainteresowania cze- 
skich sfer rządowych rozwojem i działal- 
nością katolickiej prasy czecho-słowac- 


KULTURA. 


kiej, którego wyrazem jest m. in. popar- 
cie, jakiego doznaje Katolicki Związek 
Dziennikarzy ze strony ministra poczt, p. 
Noska, oraz wice-premjera, ks. Szramka, 
który ostatnio, z okazji tak uroczyście 
obchodzonej przez całe państwo 1000-€j 
rocznicy śmierci św. Wacława, wyasy- 
gnował dwa miljony koron na propagan- 
dę i organizację tego wielkiego obchodu. 


Celem nawiązania bliższego i stałego 
kontaktu polskich i czechosłowackich 
dziennikarzy katolickich zdecydowano pó 
wołać do życia w obu krajach organizacje 
katolickich dziennikarzy. Tymczasowo 
zaś, do chwili ich formalnego powstania, 
organizacje te reprezentować będą: w 
Czecho - Słowacji ks. red. Zamykal, w 
Polsce — ks. superjor Turowski, wydaw- 
ca dziennika „Polska“, . tygodników: 
„Przegląd Katolicki“ i. „Posiew“, mie- 
sięcznika „Rodzina Polska“ i in. 


Pierwszym realnym krokiem zetknięcia 
się katolickich dziennikarzy obu krajów 
było zadecydowanie wymiany pomiędzy 
sobą czasopism, dokonywane już od 
pierwszego dnia, a następnie zaproszenie 
i przyrzeczony udział katolickich dzien- 
nikarzy polskich w zjeździe chorwackim 
w Bratysławie i in. miastach, jaki się od- 
będzie w dn. 20—29 września r. b. z 
okazji odsłonięcia tablicy ku czci Ś. p. 
Kardynała Hawlika, założyciela księgarni 
św. Heronima, wielkiej instytucji, której 
w Polsce odpowiada księgarnia św. Woj- 
ciecha w Poznaniu. (KAP). i | 


I SZTUKA 


DZIAŁALNOŚĆ POMORSKIEJ AJENCJI TURYSTYCZNEJ 


Pomorze, jako teren turystyczny, jest 


w kraju po Tatrach i Karpatach terenem | 


nów świeckich i 2.280 zakonnych. W 136 najbardzie nrzygotowanym, najmniej zaś 


seminarjach kształci się 
ków. W ciągu ubięgłego roku w Stanach 


14.676 klery-| odwiedzanym. 
Z, powouu braku propagandy Pomo- | 


Zjednoczonych 36.376 osób przeszło na rza, ' teren ten był doótychiczas za'bardzo 
katolicyzm. W stosunku do liczby z 1927 jeśli chodzi o zwiedzenie —+ zaniedbany. 


r. było w roku ubiegłym o 2.375 konwer- 
tytów więcej (KAP.). 


ZASZCZYTNE WYRÓŻNIENIE 


Prefekt Sodalicji Marjańskiej Panów w 
Warszawie, inż. Aleksander Hauke, który 
na akademji papieskiej wygłosił odczyt 
o Ojcu św., otrzymał obecnie podzięko- 
wanie z sekretarjatu Stanu, które brzmi 
następująco: 

— „Z prawdziwą radością donoszę Cı, 
że Ojciec św. bardzo życzliwie przyjął 
Twój odczyt, wygłoszony na akademii 
publicznej w Warszawie. 


Dziękując Ci za spełnienie tego obo- 
wiązku i z wdzięcznością przyjmując do- 
wód Twojego synowskiego przywiązania, 
Ojciec św., jako zadatek darów niebie- 
skich, najłaskawiej udziela Ci błogosła- 
wieństwa apostolskiego. 


Donosząc Ci o tem, pozostaję z nale- 
żną czcią najoddańszy Kardynał Ga- 
sparri“. 


Z inicjatywy p. Wojewody Pomorskie- 
go stworzona została w tym roku Pomor 
ska Ajencja Turystyczna z siedzibą w To- 
runiu, jako zwiazek przyszłego na szer- 
szych podstawach opartego Towarzystwa 
Turystycznego, powołanego do racjonalne 
go opracowania pod względem turystycz- 
nym całego Pomorza. 

Korzystając w tym roku ze wzmożo- 
nego ruchu wycieczkowego na Wystawie 
w Poznaniu, Pomorska Ajencja Turystycz 
na, celem umożliwienia zwiedzania i po- 
znania Pomorza, opracowała, opierając 
się na wzorach europejskich, kilka tur wy 
cieczkowych, obejmujących majciekawsze 
okolice Pomorza, mianowicie: 


A. — Toruń — Grudziadz — Chojnt- 
ce — Szwejcarja Kaszubska — Gdynia— 
Hel 6 dni — zł. 75. 

B. — Toruń — Gdańsk (Wisła) — 
Gdynia — Hel — Szwajcarja + Kaszub- 
ska = Chojńice -=*"Grudztqtz" 7 :dnt == 
zł. 89. j BJIŁEK 

C. — Toruń — Chełmża — Chełm- 
no — Grudziądz 3 dni — zł. 30. <T 


D. Toruń — Brodnica (Poiezierze 
Brodnickie) 2 i pół dnia — zł. 31; przy- 
czem od pierwszych dni sierpnia tura D. 
może być odbywana tanio w luksusowych 
autobusach General Motors w Polsce. 

„Pomorska Ajencja Turystyczna  zor- 
ganizowana jest na zasadach kupono- 
wych. 

Orgenizatorzy wycieczek na Pomorze 
w ilości 40 osób każda uzyskują tytułem 
“premji wzrost wiasnych kosztów, wyszcze 
gólnionych pod A. B. C. D. — przy 25% 
| osobach zwrot 50 proc. kosztów. 


HIERONIM ZALESKI. 


Na rozdrożu 


POWIEŚĆ. 
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— Niech Kołyśzanka wywindykuje swoje majątki 
na Ukrainie — mawiał, gdy mu syn odkrył swoje za- 
miary — wtedy się nad tem możemy zastanowić; ale 
teraz panna goła, jak turecki święty — nie pozwolę i ba- 
sta! Żeń się cymbale z Ciepełkiewiczówną, weźmiesz 
Długopole... 

— Z rzeźniczką?!... — oponował Gucio. 

Co ci o tot... 

Ciepiełkiewicz prostak — wół!... 

Przecież się z nim nie ożenisz, tylko z Klimką 
i z Diugopolem! Klimka dziewczyna, jak.... 

— |Jak basetla — uzupełnił syn. 

— Na schwał — poprawił papa — zdrowa jak 
rydz, pracowita, gospodarna i oszczędna — ty do ni- 
czego i w dodatku utracjusz; właśnie takiej żony ci po- 
trzeba, a nie panny z pańskiemi nawyczkami i bez po- 
sagu! A Długopole,! Co, ha?! Ośmset morgów pszennej 
gleby i to w miedzy z naszym Nienaszynem.... 

— Piękna parentela... taki mezaljans... 

— Nie pleć — burczał stary zwyczajnie na taką 
uwagę — demokratami teraz jesteśmy — teraz wszyst- 
ko demokratyczne... 

Takie i podobne rozmowy między ojcem i synem 
często powtarzały się w Nienaszynie i Kliszewski junior 


|dło w tym roku na sobotę, 


miarach, miałby ze swym papą twardy orzech do zgry- 
zienia — jednak licząc na to, że zdoła swoim uporem 


złamać upór ojcowski, bywał w Kętrzycach i bywając, 
spotykał się z Adamem. 


Młodzi ludzie spoglądali na siebie zezem i jeżeli 
przy narastającej w ich duszach wzajemnej niechęci, nie 
doszło pomiędzy nimi do jawnego kontliktu—to należa- 
ło to przypisać tylko zręczności Gucia w wymijaniu 
tego wszystkiego, co mogło było wywołać burzę. 

W każdym razie ta ich realizacja na kętrzyckim 
terenie stanowiła dla obydwu silną podnietę do formal- 
nych oświadczyn o rękę panny Neli, ale Adam zwle- 
kał najpierw z powodu braku ustalenia swojej pozycji 
w Trześniowie, a następnie z obawy przed rekuzą — 
Gucio zaś z obawy przed stanowczą rozprawą ze swym 
papą! 


Nadszedł marzec, wyjątkowo w tym roku ciepły. 
pogodny i słoneczny; przyszła wczesna, pełna wesela 
i radosnych uśmiechów — wiosna, która wyczarowała 
bajeczną grę barw na ziemi i na niebie, niosąc świa- 
tu tchnienia nowego życia! 

IPokryły się pola zielona runia ozimych zbóż, czer- 
niły się skiby zoranych pól pod jare zasiewy, łąki ro- 
zesłały wzorzyste kobierce, a wszystko to słońce oble- 
wało potokami złota, nasycało czarem tego cudu, któ- 
ry spowszedniał dla łudzi nieumiejących wznieść oczu 
ku niebu! 

W Trześniowie rozpoczęto na nowo pracę przy od- 


|budowie siedziby, porzuconą w późnej jesieni. 


Święto Zwiastowania Najświętszej Panny przypa- 
zeszły się zatem dwa dni 


wiedział aż nadto dobrze, że gdyby trwał w swoich za- 


świąteczne razem. 


Adam wybrał się do Trześniowa i oczywiście tak- 
że do Ketrzyc. 

W wagonie kolejowym natknął się na profesora 
Orlicza, który go nie poznał w pierwszej chwili i zdzi- 
wił się nieco, gdy Adam — jak dobry znajomy — zbli- 
żył się do niego z powitaniem. | 

— A! Śmiałowski! — zawołał dowiedziawszy się 
kogo ma przed sobą — Adaś!... Nie poznałbym pana... 
Przepraszam profesora, proszę mnie nie tytuło* 
wać, milej mi będzie tak, jak dawniej, jak w klasie... 

— Poczciwe chłopczysko jak zawsze! — i uściskał 
serdecznie swego byłego ucznia. 


— Spotkałem raz księdza Konarskiego, rzadko się te- 
raz widujemy — opowiadał mi o twoim powrocie... mó- 
wił, żeś zdrów i cały... - 

— Cały? — niezupełnie; raczej 
kilkakrotnte kule podziurawiły... 

— Ale zdrów jesteś?... 

—jJak ryba... 

— Nerwy w porządku?... 

— Zdaje się, że tak... 

— Dzięki Bogu, to najważniejsze mój chłopcze. Po- 
dobno dziedziczysz trześniowskie dobra po stryju. 

— Odziedziczyłem i odbudowuję... 

— Bóg ci b!'ogosław. Jedziesz do Trześniowa? 

— Do Trześniowa — a pan profesor? 

— Do Kętrzyc, do mego kuzyna Roszkowskięgo.. 

— Taak?!.. — zawołał Adam i rumieńce wystąpiły 
mu na lica. | weń 

Orlicz spojrzał zrań uważnik. 

— Znasz Roszkowskich? 


połatany, bo mnie 


(Cd a). 


Nr. t62. 


NOWY 


Celem niedopuszczenia w przyszłości 
do tak krwawej wojny, jaką byta ostatnia 
wojna światowa, zwycięska Entente'a Z0- 
bowiązała Niemcy do dalekich redukcyj 
armji lądowej i morskiej. 

Jak sobie poradzili Niemcy z ogranicze- 
niem wojsk lądowych wiemy, przypatru- 
jąc się manifestacjom wszelkiego rodzaju 


stowarzyszeń „sportowych“, przySposo- | gą 


bienia wojskowego, b. żołnierzy i t. p. 

Co do sił morskich Niemcy miały do- 
zwolone zbudowanie tylko 6 pancerników, 
o pojemności 10.000 tonn każdy i 6 krą- 
żowników o pojemności 6.000 tonn. — 
Ograniczając tonnaż okrętów bójowych 
Państwa Sprzymierzone miały na celu 
niedopuszczenie do budowy potężnych 
jednostek morskich. Rzeczywiście, ten 
sam okręt nie mógłby być jednocześnie 
sżybkobieżnym, wymagałby bowiem w 
tym celu wielkiej siły motorowej, i jedno- 
cześnie potężnie opancerzonym i uzbrojo- 
nym we wszelkiego rodzaju armaty, coby 
powiększyło znacznie jego ciężar, gdyby 
ograniczyć się musiał do tak niewielkiego 
tonnażu. 

Tak myślano, nakładając na Niemcy te- 
go rodzaju zobowiązanie. W ten sposób 
sześć pancerników niemieckich stanowi- 
łoby lekką flotę, odpowiednią i wystar- 
czającą do obrony brzegów morskich, ale 
nie mogącą wystąpić do walki morskiej, 
z olbrzymami floty angielskiej, amerykań- 
skiej, czy francuskiej. 

Inżynierowie niemieccy postarali się 
jednak, by rozwiać szybko tę pewność, 
bezpieczeństwa. 


Niedawno został spuszczony na wodę 
prototyp nowych jednostek morskich floty 
niemieckiej, a od sierpnia 1928 r. jest w 
budowie nowy pancernik, który- lada 
dzień zostanie wykończony zupełnie. 

Pancernik ten już dzisiaj zrobił przykrą 
niespodziankę znawcom morskim i do- 
wiódł, że Niejacy„nawet z-najbardziej dla 
siebie trudnych warunków potrafią wy- 
ziągnąć dla siebie korzyść i to niemałą. 


[Po XOMAL RY ENTA 


PANCERNIK NIEMIECKI 


Nie można przytem nic im powiedzieć, 
bo warunki traktatu zostały zachowane. 
Za kilka lat, po zbudowaniu 6 pancerni- 
sów i 6 krążowników tego typu, Niemcy 
Dda znowu potęgą morską, trzecią w ca- 
łym świecie, podobnie, jak to było przed 
wojną. 

Znowu zaczną się niepokoje Anglji, 


liwości do odzyskania potęgi Morskiej 
Niemiec nie przewidziała, czy nie umiała 
przewidzieć w osobie swego smutnej pa- 
mięci delegata przy opracowaniu warun- 
ków traktatu Wersalskiego, p. Lloyd Ge- 
orge'a. í 


B. 


r 000 


PRZEMÓWIENIE KEBRAJSKIE © 
| NA MIĘDZYNARODOWYM ZJEŹDZIE: MŁODZIEŻY „SOCJALISTYCZNEJ 


W czasie uroczystości na placu Boha- skim. Podczas wygłaszania tego przemó-. 
terskim w Wiedniu, zwiazanej z odbytym wienia przed megatonem nad bramą Bur- | 
cbscnie międzynarodowym zjazdem mło- gu powiewał sztandar związku socjali- 
dzieży socjalistycznej, jeden z przedstawi- stycznej młodzieży Palestyny. Orupa pale- 
cieli socjalistycznej młodzieży Palestyny „styńska Śpiewala w czasie wiełkiego po- 
wygłosił przemówienie w języku hebraj- chodu różne pieśni hebrajskie. 


DOM DLA KOTÓW W BERLINIE 


(Niemieckie towarzystwo opieki nad Koszt budowy zakładu wynosił około 10 
zwierzętami otworzyło ostatnio w Lank- tysięcy marek niemieckich. Lokal składa 
witz pod Berlinem pensjonat dla kotów. |się z 56 oddzielnych komórek z ogródka- 
Maja tam znaleźć czasowe pomieszczenie mi. Zainstalowane też zostało centralne 
koty, których właściciele są w podróży. ogrzewanie. Cena pensjonatu za dobę wy-' 

nosi 90 fen. 


AUTOMOEILIZM W SZKOŁACH AMERYK. 


Wellesley Colleg, jedna z najstar- | czeniach w sztuce prowadzenia samocho- 
szych i najbardziej znanych żeńskich du, ale obejmować ma wyszkolenie i 
szkól w stanach Zjednoczonych, wprowa praktykę w doraźnem montowaniu samo- 


dziła do programu naukowego specjalną chodu i sposobach radzenia sobie bez 
katedrę automobilizmu.. Nauka nie bę- mechanika w wypadkach samochodo- 
dzie się ograniczała tylko na teorji i ćwi- |wych. 


SKARBIEC MOWY TURECKIEJ 


Z chwilą wprowadzenia alfabetu łaciń-| recka posiada 24.000 słów, z których 
skiego w Turcji, przystąpiono do opraco- | przeciętny inteligent ma w użyciu około 
wania nowego urzędowego słownika ję- | 10.000, a ludzie niewykształceni najwy- 
zyka tureckiego. — - żej 800 do 1.200. Reszta są to specjalne, 

Z pracy tej okazuje się, że mowa tu- | wyszukane wyrażenia, nie mające miej- 


Trzeba było zbudować korpus okrętu. 
jaknajobszerniejszy, żeby nie stracić ani 
jednej tonny pojemności, a jednocześnie 
zrobić go lekkim i wytrzymałym. Zasto- 
sowano więc nowy stop metalowy, o po- 
łowę lżejszy od stali, a tak samo odpor- 
ny. Zastosowano również spawanie auto- | 
matyczne na czem zyskano minimum 
20 proc. wagi. 

Motory należało wziąć najlżejsze, ale; 
jednocześnie najsilniejsze, Wzięto typ 
motorów Diesla, ale ulepszonego znako- 
micie. Na pancerniku niemieckim będą 
tylko 2 motory o sile łącznej 50.000 HP, 
co stanowi postęp niezwykły w tej dzie- 
dzinie. Motory te ważyć będą po 8 kig. 
na 1 HP, gdy dotychczas ważyły do 40 
klg. skąd znowu wielki zysk na wadze. 
To też okręt ten będzie mógł rozwinąć 
szybkość 26 węzłów na godzinę. 

Ten podwójny zysk na wadze korpusu 
i motorów pozwolił Nienicom na: 

1) nieoszczędzanie na opancerzeniu, 
które też zastosowano nawet podwójnie; 

2) zaopatrzenie okręt w paliwo płynne 
(mazut), wystarczające na rozszerzenie 
promienia dztałalności do 18.000 klm. bez 
odnawiania zapasów, przy szybkości 20 
węzłów, co przy normalnej szybkości pan 


sca w normalnym obiegu. 


D'AMENTOWA RÓŻDŻKACZARODZIEJSKA 


Donoszą z Południowej Afryki, że je-| pier, Wszystkie trzy zostały odnalezione 
den z poszukiwaczy złota w okręgu Lich- | za wskazówkami różdżki. 
tenberg wynalazł specjalny instrument, za Oczywiście, znalazło się już wielu 


która, jak i wielu innych rzeczy, tej moż-|, 


Za czerwonym kordonem 


Wycieczka miljonerów, Wycieczka mil- 
jonerów amerykańskich, która w przejeź- 
dzie do Sowietów odbyła podróż przez 
Warszawę, opuścila po czterodniowym 
pobycie Moskwę, udając się do Lenin- 
gradu. Goście amerykańscy podejmowan: 
byli z dużą wystawnościa przez moskiew- 
skie władze, przyczem zarówno W iio- 
wach bankietowych, jak przy zwiedzaniu 
objektów gospodarczych, starano się 
wpoić w Amerykanów przekonanie o kc- 
losalnych korzyściach ze wzmożenia sto- 
sunków handlowych między U. S$. A. a 
Sowietami. Nie ulega watpliwości, że So- 
wiety wobec zaciemniajacej się perspexty 
wy podjęcia stosunków dyplomatycznyci. 
z Anglja, pragna wyzyskać orena Wy- 
cieczke amerykańskiego Świata gospo: 
darczego dla skłonienia Ameryki do na- 
wiązania stosunków z Rosją Sowiecką. 
Dziś przybyła da Moskwy po raz wtóry 
ry wycieczka przemysłowców  amerykań- 
skich, która po zwiedzeniu Leningradu 
udaje się na dalszy objazd do Niżnego 
Nowgorodu, a stamtąd statkiem w dół 
Wołgi. Wycieczka przez Rostów uda się 
na Kaukaz ,a w drodze powrotnej zwie- 
dzi Zagłębie Donieckie, Dnieprostroj 
Charków. Marszrutę tę miljonerzy amery- 
kańscy maja ukończyć oko'o 14—15 sierp- 
nia, poczem droga przez Moskwę — Nie- 
gorełoje udadza się w podróż powrotną. 
Kanał Wołga — Don. Do Moskwy po- 
wróciła komisja ekspertów złożona z uczo 
nych niemieck'ch, która zaimowała sie ba- 
daniem wielkiego projektu budowy 
kanału  laczącego Wołgę z Donem. 


' Dyrektor dróg wodnych dr. Gers oświad- 


czył, że po przeprowadzeniu pewnych 
zmian projekt da się zrealizować, a w za- 


|jożeniu swem projekt ten jest bardzo ce- 


lowy. Stworzenie kanału laczącego base- 
ny Wo.gi i Donu ma dowosle znaczenie 
ze względu na ułatwienie eksportu i komu 
nikacji wielkiej połaci Z. $. S. R. z mo- 
rzem. Kolosalny ten projekt ma być reali- 
zowany w najbliższym już czasie. Cieka- 
wem. jest jednak, jak tę wielka pracę So- 
wiety zdolaja wykonać. ż 
Odezwa czekistów. Wielka kampanja 


iprasowa w prasie sowieckiej mająca na 


celu zebranie środków na obronę nie usta- 
je. W ślad za tankiem „Sowiecka Literatu- 
ra“ czekiści wydali odezwę nawołującą do 
stworzenia eskadry samolotów im. Dzier- 
żyńskiego. Wezwanie to pcdpisala grupa 
„Starych czekistów*: Mancew, Samso- 
now, Pawłunowski, Peters, Łobow, Fo- 


pomocą którego można odkrywać pokia- przedsiębiorców, którzyby chcieli za wy- 
dy diamertowe pod ziemią. Osoba wyna- 
lazcy trzymana jest jeszcze w tajemnicy. 
Wiadomość ta wzbudziła wiele wątpli- 
wości co do rzeczywistej wartości nowej | 
diamentowej czarodziejskiej różdżki. Lecz 
dokonywane ciągle doświadczenia prze- 
konywują najzupełniej o prawdziwem jej 
znaczeniu. | 


zakopano w trzech nieznanych dla wyna- 
lazcy punktach diamenty, zawinięte w pa- 


Rząd amerykański otrzymuje każdego 
roku około 500 miljonów złotych podatku 
od wyrobu i sprzedaży kart do gry. 

Suma ta nie prędko się zmniejszy ze 
względu na rosnącą z każdym rokiem 
liczbę amałorów gry w bridge'a. Ta gra, 
która niedawno jeszcze była ,„przywile- 


cerników, wynoszącej 15 węzłów, po- 
zwoliłoby na zasięg działalności do 
24.000 klm.; 

3) zapewnienie potężnego uzbrojenia. 
Traktat pokojowy pozwala na armaty ka- 
libru 280 mm. Niemcy potrafili na dwóch 
potrójnych wieżach umieścić po 6 takich 
sztuk, 8 sztuk 150 mm. i armaty przeciw 
aeroplanam. 

Korzystając następnie 7 doświadczenia 
wojennego tak udoskonalili ' swoje > 280 
mm., że dzisiaj są one więcej warte, niż 
305 mm. z przed wojny. Mogą sięgać na 
27 klm. zamiast poprzednich 18 klm. 


jem wyższych sfer“, stała się w Ameryce 
najbardziej popularną rozrywką miljonów 


SZTUCZNE S 


Wiadomem jest powszechnie, że im, 


Dla przekonania się o działaniu różdżki  żliwość wielkiej eksploatacji 


soką cenę nabyć nowy, cudowny instru- 
ment od wynalazcy. Lecz ten waha się, 


mie chce bowiem na tem spekulować. — 
Pragnie jeszcze bardziej ulepszyć 


wynalazek, a później używać go dla wy- 
szukiwania biednym ludziom nowych pól 


diamentowych. 


Ponieważ w ten sposób otwiera się mo- 


jest uzasadniona nadzieja, że cena ich 


wkrótce znacznie się obniży. . 


PODATEK OD KART W ST. ZJEDN. 


Gorączka bridge'owa 


wie „Wykorzystują każdą pauzę pomiędzy 
lekcjami, by gdzieś na schodach, czy w 
ogródku zasiąść do swojej „partji*. 


Obliczają, że w ostatnim roku w Sta- 
nach Zjednoczonych sprzedano przeszło 
60 miljonów kart do gry. 


TARE WINO 


zmiennego od 60.000 do 120.000 wolt. — 


tak opanowała, 
wszystkich w Ameryce, że nawet ucznio- 


starsze jest wino, tem ma większą cenę. | Elektrody przyciągały i zbierały dokoła 
Zanim jednak ono się zestarzeje i nabędzie siebie w specjalnych rurkach te mikrosko- 
specjalnego smaku i zapachu, miną całe pijne cząsteczki pływające w winie, na 
wieki. Dzisiaj udało się za pomocą których osiadanie trzeba było całych wie- 
elektryczności przyspieszyć ten naturalny ków, co nadawało ten specjalny smak i 
proces i to, na co matka - natura potrze- | zapach wina. Poza tem, oprócz tego oczy- 


Jako wynik ostateczny — Niemcy po- 
siadają dzisiaj pancernik lekki, zwinny, 
szybki i uzbrojony od stóp do głów, prze- 
wyższający swoją zdolnością bojową pan 
ćerniki innych Państw, z wyjątkiem An- 
gji i Stanów Ziednoczonychu 


bowała całych wieków, osiągnąć w prze- szczenia wina, pod wpiywem pradu elek- 
ciągu kilku godzin. : trycznego dokonywał się szybki proces 
Dokonał tego chemik, prof. Charles, fermentacji. 
Henry, który poddał wino pod działanie, Takie kilkusetletnie „postarzenie* je- 
prądu elektrycznego o wysokiem  napię-| dnej beczki wina przeciętnej wielkości 
ciu. Użył do tego doświadczenia prądu może się dokonać w przeciągu 2—3 go- 
dzin tylko. ' 


min, Filler, Moroz, Aszukin i Uratow. 
W ślad za tem wezwaniem prasa podaje 


szereg podobnych, 
Robią nastrój. — Prasa sowiecka prze- 


swój pełniona jest rysunkami i karykaturami 


osnutemi na motywach antychińskich. — 
Jest to jeden z tricków urzędowej propa- 
gandy sowieckiej, mający służyć do pod- 
niesienia nastrojów wojennych w masach. 


diamentów. | W kołach czerwonej armji istnieje ten- 


dencja lekceważenia siły zbrojnej rządu 
nankińskiego. Sztab czerwonej armji po- 
kłada wielkie nadzieje w lepszem jego 
zdaniem uposażeniu technicznem wojsk 
sowieckich od chińskich. 


ZE ŚWIATA 


BUNT WIĘŹNIÓW. — Z Nowego Jorku 
donoszą: W więzieniu Clinton wybuchł bunt 
więźniów, którzy pobiłi dozorców i podpalili 
„warsztaty. Mimo przeważającej liczby więź- 
ia (1.500), nie udało się więźniom opano- 
wać bram, bronionych zaciekle przez straż aż 
do nadejścia żandarmerji, która zamknęła ca- 
łe więzienie silnym kordonem. Dwóch więź- 
niów w czasie walki zostało zastrzelonych. — 
Żandarmerja ustawiła posterunki na murach. 
Oczekują każdej chwili poddania się buntowni- 
ków. 

REKORD NIEMIECKIEGO PAROWCA. — 
Biuro Wolffa donosi z Nowego Jorku: Wielvi 
parowiec pospieszny niemieckiego Lloydu „Bre- 
ma“ w czasie swej pierwszej podróży. prze” 
Atlantyk pobił rekord światowy szybkości. 
zdobyty przed laty przez parowiec „Mauryta- 
nia" o godz. 8 i 17 minut, przebywając droge 
z Cherbourga do Nowego Jorku w przeciągu 4 
dni 18 godzin i 17 minut. „Brema“ w ciągu 
ostatniej doby jechała z szybkością 29,5 węz- 
łów na godzinę. 


PO L S K A 


Z KRAJU 


KATOWICE 
Katastrofa samochodu 

Na szosie Chorzów -— Wełnowiec ja- 
dący szybko samochód osobowy prowa- 
dzony przez szofera Batię z powodu pęk- 
nięcia opony najechał na żelazny słup ka- 
lei elektrycznej wskutek czego samochód 
został zdruzgotany, a szofer Batia poniósł 
śmierć ma miejscu. Pasażerowie samocho- 
du; iaż. Stacha oraz szofer Deja zostali 
ciężko ranni. Słup żelazny został prze- 
wrócony, skutkiem czego ruch tramwajo- 
wy między Katowicami i Siemianowicami 
priez pewien czas został przerwany. 


LWÓW 
Śledztwo w Kaiparkowie 

Komisja ministerjalna badająca słostm- 
ki w zakładzie dla obłąkanych w Kulpar- 
kowie ukończyła swa pracę i wyjechała 
do Warszawy. Poprzednio członkowie tej 
komisji dr. Głuszkiewicz, radca minister= 
jalny Penksz i dyr. zakladu dla obłąkanych 
w Kobierzynie Stryjeński odbyli konfe- 
rencję z Wicewojewoda lwowskim Pilec- 
kim. Do Warszawy wyjechali dr. Ghusz- 
kiewiez i radca Perksz, zaś dr. Stryjeński 
przeprowadza nada lustrację zakładów w 
Kulparkowie. 


Ofiara bandytów 

Ze Starego Sambora donoszą, iż oneg- 
daj wieczorem po dokonanej ciężkiej ope- 
racji zmarła tam Wanda Szymanowa, żo- 
na dyrektora szkoły w Starym Samborze, 
która przed kilku dniami w czasie nocne- 
go napadu bandytów ugodzona została 
2 kulami w brzuch. 


POZNAŃ 
Ża obrazę marszałka Focha 

Onegdaj odbyła się rozprawa sądowa 
przecrwko redaktorowi odpowiedzialne- 
mit „Posener. Tageblattu'" z powodu za- 
mieszczenia w tem piśmie artykułu p. t.: 
„Marszałek Foch umart'. W artykule tym 
autor ‘zaznaczył, że. matszałek całe swoje 
życie poświęcił tylko mienawiści do Nie- 
miec. Ponieważ marszałek Foch jest także 
marszałkiem Polski, dlatego wdrożony zo- 
stał proces o obrazę przez tutejsza proku- 
rature. Redaktor odpowiedzialny „Pose 
pner Tageblatt“ został skazany na 1 mie- 


siąc aresztu, 300 zł. grzywny i poniesie 
nie kosztów sądowych. Od wyroku wnie- 
siono apelację. 
SOSNOWIEC 
Wodociag w Maeczkach 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


CENTRALNY 
Rokowania paryskie w sprawie Central- 


|nego Banku Ziemskiego rozwijają się za- 


dowałająco. Powrót delegacji polskiej do 
kraju oczekiwany jest w przyszłym tygod- 
miu. Należy zaznaczyć, iż sytuacja na za- 


Wczoraj o godz. 11 przed porudniem |chodnich rynkach pieniężnych w dalszym 


odbyło się poświęcenie budowy państwo |ciągu kształtuje się niekorzystnie. 
wego wodociągu w Maczkach, który ma |nie może rynek francuski 


Jedy- 
przedstawia 


zaopatrywać w wodę G. Śląsk i Zagłębie |obemnie największe dogodności dla plaso- |: i 
Dąbrowskie. Aktu poświęcenia dokonał |wanią pożyczek zagranicznych. Poważ-!jącego operację pożyczkową. 


W SPRAWIE EKSPORTU ŚWIŃ 


ks. proboszcz Stradowski, który wygłosił 
okolicznościowe przemówienie. Następnie 
przemówił dyrektor państwowych zakłą- 
dów wodociągowch w Katowicach, inż. 
Nowakowski. 

Prace przygotowawcze rozpoczęta w 
kwietniu i zatrudniają ome dotychczas 
przeszło 500 robotników. Koszt robót ob- 
liczony jest na 17 milj. zł., z czego na 
prace w tym roku Rząd przeznaczył 5 mil 
jonów zł. Termin budowy przewidzieny 
jest na 5 łat. Następnie imieniem firm wy- 
konywujących budowę przemawiał inż. 
Roehr. Po uroczystości odbyło się śniada- 
je aj sali dworca kolejowego w Maez- 
kach. 


ŻYWIEC 
Tajna gorzelnia 

Policja państwowa wykryła we wsi 
Swinnej obok Żywca tajną gorzelnię i 
skanfiskowała ukryte w lesie zapasy wód- 
ki i kocioł. Przeprowadzone dochodzenia 
wykryły, że z początkiem bieżącego roku 
przybyli do domu gospodarza Zyłka w 
Swinnej miejacy Stasica i Mrowiec wraz z 
nieznanym Zytkowi osobnikiem, którego 
przedstawili jako inżyniera chęmika, a ten 
wynajął piwnicę. 

Jednak piwnica okazała się za niska, 
więc ów inżynier chemik wraz ze swymi 
wspólnikami podkopali dno piwnicy tak 
nietortunnie, że zawaliła się podłoga 
wraz z piecem pokoju stanowiącego. sufit 
piwnicy, 
rzelni. 


chemikiem ma być według dochodzeń po- 


lieji niejaki Mojżeszek z Żywca. Dalsze | dowych 8.88. Rubel złoty — 4.62. 


dochodzenie 'w toku. 


RADJO 


Program Polskiego Radjo ns piątek, dnia 
26 b. m. 
215 ke. WARSZAWA 13951 m. 

11.56 — 12.05 Syg. czasu. 12.05 —— 12.30 
Muzyka. 12.50 — 13.00 P. W. K. 13.00 Kom. 
met. 15.20 Odczyt misyjny. 15.40 Kom. gosp. 
16.15 „Kącik krótkofalowy”. 16.30 ~- 17.15 Mu» 
zyka gremof. 17.15 Kom. 17.25 „O pielgrzym- 
ce ks. Radziwiłła sierotki do Ziemi świętej. 
17.50 — 18.00 P. W. K. 18.00 Koncert pop. 
19.00 Rozmaitości. 19.25 Kom. roln. i met. 
19.40 — 19.55 Nadpr. 1956 ~- 20.05 Syg. cza- 
su. 20.05 „Prawidłowe odżywianie". 20.30 Kon- 
cert symf. 22.00 Kom. met. 22.05 Kom. P. A. T. 
22.20 Kom. 


734 kc. KATOWICE 408,7 m. 

16.00 — 16.20 Kəm. Gosp. 16.20 — 17.25 
Koncert gramof. 17,25 — 17.50 Lekcja Morsa. 
17.50 — 18.00 P. W. K. 18.00 =- 18.35 Kon- 
cert. 18.35 — 19.00 Odczyt o P. W. K, 19.00— 
19.20 Rozmaitości, program. 19.20 — 19.45 
Odczyt „Początki siły morskiej Polski“ 19.45— 
19.55 Kom. sport. 13.56 — 20.00 Syg. czasu. 
20.05 — 20.30 Transm, z Krak, 20.30 — 22.00 
Transm, z Warsz. 22.00 — 23.00 Kom. 23.00 
Skrzynka poczt. 


55 kc KRAKÓW. 314.1 m 

15.40 Transm, z Warsz. 16.00 — 16.26 „Wy 
razy obce w języku polskim“. 16.30 -= 17.28 
Koncert gramof. 17.25 -— 17.50 Odezyt p. t.: 
„Najnowsze wydawnictwa“. 17.50 — 18.00 
Transm. z Pozn. 18.00 — 19.00 Transm. z 
Warsz. 19.00 Rozmait, 19.25 Transm., z Warsz. 
19,60 — 19.55 Przegląd turyst. 19.56 — 20.00 
Syg. czasu. 20.00 — 20.06 Program. 20.05 — 
20.30 Odczyt „Historja ujścis Wisły“. 20.80—. 
22.45 Tranam. 3 Warsz. 


883 ke. - POZNAŃ 


Wobec częstych wypzdków duszenia 
się w wagonach świń żywych, wysyła- 
nych zagranicę, jest rzeczą wskazaną pia- 
sek służący za podściółkę w wagonach 
sknapiać roztworem octu, wówczas przy- 
padki śmierci lub zachorowania świń są 
o wiele rzadsze. 

Przy wysyłce świeżego mięsa należy 


BANK ZIEMSKI 


ny natomiast rynek angielski 
nadal pod znakiem trudności 
wych. 

Przed niedawnym czasem miasto Bw 
dapeszt lokowalio na rynku angielskim po 
życzkę w wysokości 750 tys. f. szt. Po 
życzka ta jednak pokryta została zaledwie 
lw 20 proc.. około zaś 600 tys. f. szt. po» 
zostało w portielu banku, przeprowadza: 


pozostaje 
kredyto> 


zaopatrywać zbiorniki lodowe wagonów: 
chiodni w dostateczną ilość lodu, gdyż 
wiele transportów mięsa polskiego nad. 
chodzi do stacji w Oświęcimiu z lodem 
zupełnie stopionym, a wówczas ponow- 
ne wypełnianie zbiorników świeżym lo: 
dem najczęściej nie jest w stanie uchronić 
przesyłki od zepsucia. 


KANAŁ BUKARESZT—DUNAJ 


Minister Madgearu przedłożył Izbie 
projekt ustawy o budowie wielkiego ka- 
nału nawigacyjnego, łączącego Bukareszt 
2 Dumajem oraz o elektryfikacji kolei Bu- 
kareszt — Brashow. Miasto Bukareszt zo- 


'staje upoważnione do zawarcia umowy, 
|dotyczącej powyższych prac, z inż. Leo- 
nida oraz grupą banków rumuńskich i za- 


granicznych, wśród których Britisch And 
Foreign Utilities Corporation. 


EKSPORT DRZEWA SOWIECKIEGO DO ANGLJI 


Z okazji pobytu w Moskwie przedsta- 


całkowitego wywozu drzewa sowieckiego 


wicie angielskich importerów drzewa, |w ciągu tegoż roku. W b. r. gospodar- 
praga sowiecka podaje następujące szcze- |czym do 1 lipca wywóz drzewa sowieckie 
góły o wywozie drzewa sowieckiego do |go do Wielkiej Brytanji osiagnął wartość 


co zniszczyło urządzenie  go- 
Wywołało to konieczność wynie- laya ; „Ary? d 
sienia przyrządów do lasu į doprowadzi- | pół; Praga 26,38 i pół; Szwajcarja 171.61 
ło policję na trop. Rzekomym inżynierem- |! Pół; Stokholm 239.10; Włochy 46.64. 


339,8 m | Szawy 47.50; 8 proc. L. Z. Warszawy 


Anglii: w r. 1928 Związek Sowiecki do- 
starczył Anglji drzewa za 5 milj. f. szt., 


przeszło 7 milj. f. szt. W kołach sowiec- 
kich przewiduje się dalszy wzrost tego 


która to suma stanowiła połowę wartości 


| eksportu. 


Z GIEŁDY 


DEWIZY 
'«"Belgja 123:98; Holandja 357.83; Lon- 
43,28 i trzy czwarte; Paryż 34.05 i 


Dolar gotówkowy w obrotąch pozagieł, 


PAPIERY LOKACYJNE 
4 proc. poż. inwestycyjna 110.75 — 
110,50 — 112.00; 5 proc. państw. poż. 
premjowa dolarowa 64.25 — 64.50; 5 
proe. konwersyjna 47.25; 4 i pół proc. L. 
Z. ziemskie 49.00; 4 i pół proc. L. Z. War 


AKCJE 
: B. Polski 165.50: B. Zachodni 75.00; 
B. Zw. Sp. Zar. 78.50; Spiess 130.00; Si- 
ła i Światło 125.50; Lilpop 34.00 — 33.75, 
Norblin 157.00; Ostrowiec 82.50; Ritdzkii 
39.50. 


GIEŁDY ZBOŻOWE 
Warszawa 
Żyto kongresowe 26.25 — 26.50; psze- 
nica 50.50 — 51.50; maka pszenna cztery 
zera 65 proc. 76.00 — 80.00; maka żytnia 
70 proc. 42.00 — 43.00; otręby żytnie 


12.20 — 12.50 Radjografja. 12.50 — 13.00| 65.50 — 65.25. 


Kom. P. W. K. 13.00 — 13.05 Syg. ezasu. 
18.05 — 14.00 Koneert gramof. 14.00 — 14.15 
Giełda. 14.15 — 14.30 Kom. gosp. 17.30 — 
17.50 Kurs ang. 17.50 — 18.00 P. W. K. 18.00 
= 18.55 Koncert. 1855 — 19,15 Nadprogram. 
19.15 -— 19.40 Odezyt sskolny. 19.40 — 20.00 
„Silva rerum“. 20.00 — 20.15 Kwadrans gosp. 
20.15 — 20.30 Odczyt „Pomorze“. 20.30 — 22.00 
Koncert symf. 22.00 — 22.15 Syg. czasu. 
22.15 — 22.45 Radjografja. 22,45 — 24.00 Mu- 
zyka tan. ` 


658 ke. WILNO 455,9 m 
11.56 — 12.05 Syg. czasu. 12.05 — 12.50 
Muzyka gramof. 12.50 — 13.00 P. W. K. 18.00 


Kom. 17.00 — 17.20 Program. 17.20 — 17.48 | trzecheta 


18.50 — 19.00; otręby pszenne średnie 
19.00 — 21.00. 


SPORT 


BIEG KOLARSKI GDYNIA — P. W. K. ODŁOŻONY 
od siebie niezależnych ko- tunsry, że dnią 4 sierpnia rozpoczyna się 


mitet biegu kolarskiego 


Gdynia— Poznań bieg dookoła Polski, wskutek czego na 


P. W. K. odłożył termin biegu z 28 na 3 starcie wyścigu Gdynia — P. W. K. nie 
i 4 sierpnia. Termin ten jest o tyle niefor- staną nast najlepsi kolarze. 


TRZY ETAPY BIEGU DOOKO ŁA WOJ. KRAKOWSKIEGO 


W dniach 26 — 28 b m. odbędzie się 
powy bieg dookoła woj. Krakow 


przez teren b. ciężki i górzysty. Organi- 
jzacją wyścigu zajmuje się KKC. i M. w 


Odezyt „Zaopatrywanie miast w wodę". 17.50 | skiego. Trasa długości 650 kim. prowadzi Krakowie. 


— 18.00 Kom. P. W. K. 18.00 — 18.20 Kon- 
cert, 18.20 — 18.40 Solista, 18.60 —- 19.00 Kon 
cert. 19.00 — 19.25 „Dzieciństwa wielkich Po- 
laków“. 19.25 — 19.55 Aud. wesoła. 19.55 — 


20.05 Syg. czasu, program. 20.06 — 20.g0 |lifikacji kolarzy łódzkich 


Skrzynka pocztowa. 20.80 — 22.45 Transm. z 
Warsz. 22.45 — 23.45 „Spacer detektorowy. 


ZAGRANICZNE 

18.55 Huizen. Recital fort. Pawła Frenkla. 
20.00 Lipsk. Koneart symf. 20.05 Wiedeń. 
„Sprzedana narzeczona” — opera Smetany. 
20.05 Wrocław. „Piękna Galatea“ — operetka 
Suppego. 20.30 Medjołan. Kancert symf. 20.30 
Budapeszt. Recita] fort. Dohnanyiego. 21.00 
Rzym. „Tuffolina” -— operetka Pietriego. 21.35 
Londyn. Program południowa afrykański. Kon 
eert. 


KONIEC DYSKWALIFIKACJI ŁODZIAN 


Dnia 25 b. m. upływa termin dyskwa- 
(Szmidta, Pu- 
sza, Zyberta, Braunera i Einbrota), któ- 
rzy wycofali się z mistrzostw 
Polski w dniu 23 czerwca r. b. W związ- 
ku z końcem zawieszenia zawodnicy łódz- 
cy wezmą udział w niedzielę 28 b. m. w 


torowych | 


wielkich zawodach kolarskich na Dyna- 
sach, w czasie których zmierzą się poraz 
| pierwszy z mistrzem Polski Szamotą. W 
zawodach tych startować będa pozatem 
wszyscy zagraniczni kolarze znajdujący 
się obecnie w Warszawie z mistrzem olim- 
pijskim Beaufrandem i van Massenhovem 


BIEG DOOKOŁA POLSKI 


We czwartek 25 b. m. upływa ostatecz 
ny termin nadsyłania zgłoszeń do II Bie- 
gu Kolarskiego Dookoła Polski. Zgłosze- 
nie zawierać winno oprócz imienia, nazwi- 
ska i adresu zawodnika, jego przynależ- 
ność klubową i wykaz poważniejszych suk 
cesów sportowych. Wpisowe do Biegu wy- 


nosi 20 zł., zwrotna kaucja 50 zł. od za- 
wodnika. 

W obecnej chwili do Biegu zgłosiło się 
około 50 najlepszpch zawodników szoso- 
wych z całej Polski z Więckiem, 'Kłosowi- 
czem, Stefańskim, Wisznickim, Ignatowi- 
czem, Froessem i Gronczewskim na czele, 
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ZGON B. MINISTRA ŻYCHLIŃSKIEGO 


Dnia 23 b. m. zmarł w Otwocku b. 
iMinister Sprawiedliwości, ś. p. Antoni 
Żychliński, który zajmował ostatnio sta- 
nowisko notarjusza w wydziałach hipo- 
tecznych Sadu Okręgowego w Warsza- 


ROZPORZĄDZENIE 


O DORĘCZENIU POCZTOWEM PISM. URZĘDOWYCH 


W zwiazku z przejęciem przez pocztę 
doręczania pism urzędowych władz ad- 
ministracyjnych, jak: wezwań, decyzyj i 
osadów karnych i t. d. opracowało Mini- 
sterstwo Poczt i Telegrafów rozporządze- 
nie o sposobie doręczania tego rodzaju 
pism. Każdy dokument urzędowy przesła- 
nv pocztą będzie wymagał pokwitowania 
odbioru. Doręczanie przez listonoszy od- 
bywać się będzie w razie nieobecności 
adresata jego dorosłym domownikom, — 
zarządzającemu zakładu, administratoro- 
wi domu, dozorcy domowemu i bliskim 
sąsiadom również z obowiązkiem po- 
kwitowania odbioru. 


„WEST 


POGOTOWIE SAMOCHODOWE ski) Piotr i£uśmierczyk. W biurze okrętowem 

Wydział przemysłowy magistratu za-| przy ul. Marszałkowskiej 117, zaczepiło go 2-ch 

byl proku- | rejestrował nowe przedsiębiorstwo bran-| nieznanych osobników, i pod pozorem ułatwie- 
Lublinie, a | ży samochodowej. Jest to specjalne po-j|nia zachodów przy wyrobieniu papierów, za- 
| gotowie spieszące z.pomocą zepsutym| prowadziło na klatke schodową w domu przy 
samochodom w czasie wypadków ulicz- ul. Chmielnej 26. Gdy jednak tam zażądano, by 


wie. Ś. p. Żychliński uprzednio 
ratorem Sadu Apelacyjnego w nie, | 
następnie podprokuratorem Sądu Najwyż- 


szego. Pogrzeb odbędzie się w Warsza- 
wie. T 


nychit. p. 
CENNIKI HOTELOWE 


posiadane przy sobie dolary włożył do „koper- 
ty“ wieśniak, który już coś nie coś słyszał o 
tego rodzaju oszustwach, wszezął alarm i jed- 


Na mocy nowej- ustawy przemysłowej | nego z nich zdołał przytrzymać i oddać w rę- 
oraz rozporządzenia min. Spraw WEWI€'|ce policjanta. Zatrzymanym oszustem okazał 
trznych w porozumieniu z Min. Przemy-| sję Wacław Karpiński (Panieńska 5) dwukrot 


W razie odmowy odebrania piśma od, trzn; 4 ; 
słu i Handlu, wydział przemysłowy magi- | nie karany już za kradzież. Przesłanego do 


listonosza lub niemożności zastępczego 


(pismo składane będzie do odbioru na dni 
30 w Urzędzie Pocztowym. Na bramie 
|nieruchomości, gdzie zamieszkuje „od- 
biorca, lub gdzie pracuje wywieszony bę-| 
dzie odpis wezwania, czy też orzeczenia 
urzędowego. Dla zachowania tajemnicy 
samo pismo przesyłane ma być wszwy- 
kłych wypadkach w kopercie zamkniętej. 
Z doręczania pocztowego korzystać bę- 
dą także władze sądowe i samorządy te- 
rytorjalne. Poczta przejmuje wymienione 
czynności od dnia 15-go sierpnia r. b. 


RAS" 
Gi + ZA 


oryginalne Szwedzkie żniwiarki na spłaty do czerwca 1950 roku 


sprzedaje 


inżynier STANISŁAW NAWAKOWSKI, Sp. z 0. o. 


w Warszawie, ul. Kredytowa Nr. 4. Tel. 291-34. 


Oddziały: - d 


KOWEL, ul. Warszawska Nr. 1. 


HORODZIEJ, ul: Szosowa Nr: 22. ' 


NOWOGRÓDEK, ul. 3-g0 Maja Nr. 1. 


KATALOGI DARMO. 


KRONIKA 


Dziś: Jakuba 
Jutro: Anny 


LIPIEC 


23 


CZWARTEK 


Wschód słońca g. 3.45 
Zachód godz. 19.40 
Wschód księżyca 21.57 
Zachód godz. 7.45 


„PT 
STAN POGODY 

W dniu wczorajszym rankiem w znacznej 
części Polski było prawie pogodnie, jedynie 
częściowo w Poznańskiem, na pojezierzach i na 
Mazowszu występowało chwilami zachmurze- 
nie duże z drobnym gdzieniegdzie deszczem lub 
burzą. Temperatura o godzinie 7-ej wynosiła 
od 17 stopni na Pomorzu do 25 stopni w Kie- 
leckiem. 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi 
siejszym tj. 25 b. m.: 

Naogół pochmurno, możliwe deszcze, na po- 
ładniu zachmurzenie umiarkowane ze skłon- 
nością do burz Lekki spadek temperatury po- 
cząwszy od zachodu kraju. Słabe, na wybrze- 
żu dość silne, wiatry zachodnie. 


ZAKŁAD BRACI ALBERTYNÓW 

aomiśja magistratu do spraw nierucho- 
mości przydzieliła dyrekcji wodociągów 
i kanalizacji plac o powierzchni 5.000 m. 
kw. z terenów miejskich przy ul. Pod- 
skarbińskiej tytułem ekwiwalentu za ma- 
jacy być odstąpiony przez dyrekcję plac 
przy ul. Jagiellońskiej 23 na rozszerzenie 
zakładu braci Albertynów. Wspomniany 
teren natrzebny jest dła celów rozrywko- 
wo - sportowych dla nieletnich przeby- 
wających w schronisku braci Albertynów. 


SUBWENCJE MAGISTRATU 


Magistrat przyznał na ostatniem posie- 
dzeniu Lidze szkolnej  przeciwgrużliczej 
10.000 zł. na prowadzenie półkolonij só- 
lankowych, Tow. kolonij letnich publicz- 
nych szkół powszechnych dla dzieci ży- 
dowskich 5.000 zł. Lidze szkolnej prze- 
ciwgrużźliczej 80.000 zł. na pokrycie wy» 
datków związanych z organizacją pół- 
kolonij zdrowotno - rozrywkowych na 
32.000 dzieci. Magistrat asygnował też 


i komisji głównej opieki szkolnych. ;galiszkę | ANY ARIANE PIECA OO AA 
| w kwocie 53.500 zł na wydatki związanej aW eigau ib: Wisika następujace 650 


z prowadzeniem kolonij, przyznał nadto 
jednorazowy ząsiłek Tow. ogródków ro- 
dzinnych w Warszawie w sumie: 1.000 
zł. oraz jednorazowe subwencje «zarzą- 
dowi koła warszawskiego Stow. b. więź- 
niów politycznych == 1.000 zł. i Tow. 
kropli mleka — 500 zł. ag 


STACJE OPIEK SPOŁECZNYCH 
Wobec wejścia w życie nowego rozpo~ 
rządzenia Ministerstwa Pracy i Opieki 
społecznej o ustanowieniu instytucji opie-' 
kunów ubogich, wydział opieki społecz- 


stratu bada ostatnio cenniki wszystkich 
hotelów w Warszawie, złożone przez za- 
interesowanych zarządowi miasta do za- 
twierdzenia. Wydział przemysłowy dzia-! 
ła w tej mierze na podstawie porozumie- 
nia z komisarjatem rządu i na zasadzie 
opinji, wyrażonej przez radę miejską. —| 
Dotąd wydział przemysłowy zatwierdził 
już cenniki 46 hotelów. Pozostaje jeszcze 
około 100. 


NOWE AUTOBUSY DLA WARSZAWY 

Nadszedł do Warszawy z Gdańska wy- 
konany z wielką punktualnością (w 8-ty- 
godniowym , terminie) jeden autobus, do 
którego karoserję wykonała tamtejsza 
jabryka wagonów. Nową karoserję za- 
mówiono w tej fabryce tytułem próby je- 
dnocześnie z próbnemi zamówieniami 
uskutecznionemi w Białymstoku i w sto- 
czni Gdańskiej. Nowy autobus, nie róż- 
niac się od dotychczasowych w konstruk- 
eji, jest bardziej luksusowo wykończony 
i będzie niebawem uruchomiony. Na uwa-/ 
gę zasługuje w nim znacznie rozszerzone 
wyjście, podzielone na dwie części: wej- 
ście i wyjście. 

"Wykończenie * karoseryj, zamówionych 
przed 8 i 9 miesiącami w fabrykach Lil- 
popa w Warszawie oraz Plage i Laśkie- 
wicz w Lublinie do nowych autobusów, 
dotychczas nie nastąpiło. Oddanie ich do 
ruchu nastąpi znacznie później, niż obec- 
nie dostarczonego z Gdańska. 


SKUTKI UPAŁÓW 
nit osoba umarła — 4 cieżko zasłabł 


] 


by padły ófiarą pańującego upału. 

Przed domem Nr. 7 przy ul. Twardej 
zasłabł nagle 67-letni Maksymiljan Miren 
sztein kupiec (Pańska 18). Przechodnie 
przeprowadzili 'Mirenszteina do bramy do 
mu, gdzie przed przybyciem Pogotowia 
zmarł wskutek porażenia słonecznego. 

— Przy ul. Śliskiej 47 został porażo- 
ny 3-letni Salek Rozen, syn lokatora tegoż 
domu, bawiący się bez nakrycia głowy 
dłuższy czas na podwórzu. Dziecko w sta 
nie ciężkim przewieziono do szpitala im 
Karola i Marji. 

— Na rogu ul. Senatorskiej i Bielań- 


nej magistratu uznał, że obecna liczba 7|skiej zasłabł nagle wskutek gorąca — 
opiek jest niewystarczająca i należy ją|Ó6-letni Józef Gross, posłaniec (Strzelec- 
powiększyć przynajmniej do 12. W tym|ka 29). Pogotowie przewiozło go do 


celu wydział przeprowadził nowy tery- 
torjalny podział obecnych i przyszłych, 
opiek w mieście, co usprawni funkcjono- 
wanie biur stacji i ułatwi okazywanie po- 
mocy i wykonanie wszelkich świadczeń 
na rzecz biednych i ubogich ze strony za- 
rządu miasta. Przy podziale rozmieszcze- 
nia opiek kierowano się «załudnieniem 
miasta i charakterem "mieszkańców, za- 
mieszkujących w różnych dzielnicach, 
wobec czego w okolicach z ludnością 
ubogą i robotniczą liczba .stacyj będzie 
bardziej gęsta. — kiua ; 

Według nowego podziału, stacje opiek 
| społecznych będą rozmieszczone w na-| 
stępujących punktach: przy ul. Jasnej, 
Leszno 105, Dzika 78, Żelazna 56. Stacja 
dla okolic N:-Światu, Koszykowej i Ksią- 
żęcej w załeżności od wynalezienia loka- 
lu. Stacja na ul. 11 listopada. Stacja dla 
okolic Grochowa, Sielc, Bródna 'i- Pelco- 
wizny i dla okolic Marymontu i fortu 
Bema. ER 


GMACH GIEŁDY MIĘSNEJ 

Założono fundamenty pod budowę 
gmachu giełdy mięsnej i kasy -targo- 
wej na terenie rzeźni. miejskiej przy ul. 
Jagiellońskiej. Mury doprowadzono już 
do parteru. Będzie to dwupiętrowy:-gmach 
z wielkiemi pomieszczeniami . suteryno- 
wemi. W r. b. gmach-doprowadzony bę- 
dzie pod dach. Oddanie go do użytku na- 


stąpi w roku przyszłym. 


domu. 

— Na pl. Napoleona w Głównym U. 
rzędzie Pocztowym zasłabł nagle pocztyl- 
jon 44-letni Franciszek Suchocki (Piękna 
60). Pogotowie przewiozło go do domu. ; 

— Wreszcie przed domem 9 przy ul. 
Marszałka Focha 24-letni Uszer Kauf- 
man (Płock), szewc, również zasłabł wsku 
tek gorąca i przemęczenia. 

SKUTKI BURZY NA UL. GÓRCZEW-, 

; SKIEJ 

Zalew ul. Górczewskiej pod wiaduk- 
tem nastąpił wskutek przerwania prądu 
elektrycznego dla pomp, woda bowiem 
podniosła się powyżej studzienki wloto- 
wej i zamoczyła motory. Motory te są za- 
silane prądem z elektrowni pruszkow- 
skiej. Podczas burzy nastąpiły wyładowa- 
nia elektryczne na linji zasilającej poza 
Warszawą i*prąd został na kilka godzin| 
przerwany, Poczynając od godz. 11-ej 
pracowały przez całą noc pompy Straży 
Ogniowej, a onegdaj od godz. 1 w połu- 
dnie zaczęła pracować pompa wodocią: 
gów warszawskich. Skutki intensywnej 
akcji nie kazały długo na siebie czekać 
i, o ile dotąd możliwy ` był jedynie prze- 
jazd furmanek, wczoraj już, ulica stała 
się dostępna dła ruchu pieszego. 
PRZEZORNY KMIOTEK UJĄŁ OSZUSTA 

W celu załatwienia formalności związanych 
z wyjazdem do Ameryki, znalazi się w War- 
sząwie rolnik z kolonji Lusów (pow. Onatow- 


dyspozycji sądu grodzkiego oddziału 10-go. 


CHCIAŁA SKORZYSTAC Z OKAZJI 
Nocy ubiegłej przechodnie powiaaomuu po- 
licjanta, że w bramie domu przy ul. Al. Jero- 


,zolimskiej (za dworcem Głównym) jakas ko- 


bieta przeszukuje kieszenie leżącemu tam pija- 
nemu mężczyźnie.  Posterunkowy pijanego 
niewiastę, przywiózł dorożką do 8-go komisar- 
jatu. Po wytrzeźwieniu ów osobnik, jak się oka 
zało, Konstanty Mioduszewski (Wspólna 39) 
stwierdził brak w kieszeni zegarka i pieniędzy 
na ogólną sumę 180 zł. Oskarżoną o kradzież 
Irenę Poniaską (nigdzie nie meldowaną) prze 
słano do dyspozycji sądu grodzkiego oddziału 
8-go. 


OFIARY KĄPIELI 

21-letni Franciszek Baran, rzeźnik (Groje- 
cka 52), który utonął podczas kąpieli w Wiśle, 
za mostem kolejowym po stronie Pragi, t. j. 
w niedozwołlonem miejscu w dniu 21 b. m. zo- 
stał wczoraj wydobyty. Zwłoki, . rozpoznane 
przez rodzinę przewieziono do prosektorjum. 

— Celem odnalezienia zwłok 15-letniego Sta 
nisława Chołdaka, ucznia, (Górczewska 90), 
który utonął podczas kąpieli w gliniankach po 
b. cegielni Merenholca, przy ul. Elekcyjnej, 
wezwano pogotowie mirowskiego oddziału stra 
ży. Strażacy posiłkując się bosakami, nie mo- 
gli odnaleźć zwłok, gdyż glinianki są dość gię- 
bokie. Dopiero przybyli funkcjonarjusze komi- 
sarjatu rzecznego wraz z łodzią, po 10 minu- 
tach poszukiwania, zwłoki chłopca wydobyłli i 
oddali ojcu — ogrodnikowi* w" „= 


uowZYWCEM:ZASYPANY ZIEMIĄ" 

W śŚzczęśliwicach" na terenie Gegielni II 
przy budowie lodowni Markiewicza nastąpiło 
oberwanie się ziemi, która zal$pała pracujące- 
go tam 28-letniego Jana Gwarę, robotnika. Na 
miejsce wypadku przybyło wkrótce pogótowie 
prywatne (75-75). Sanitarjusz wspomnianegó 
pogotowia Dereś sam rzucił się na ratunek nie 
szczęśliwego robotnika, ponieważ towarzysze 
pracy zasypanego, z obawy o swe życie nie 


mieli odwagi wziąć udziału w ratunku. 


Zawdzięczając energji i przytomności umy- 
słu sanitarjusza Deresia, zasypanego robotnika 
zdołano jeszcze uratować. Lekarz, po doprowa- 
dzeniu do przytomności, na żądanie chorego, 
przewiózł go do mieszkania brata jego przy 
ul. Barskiej. 3. 


OKRADZENIE WYSTAW 

Za pomocą rozbicia szyby w sklepie Joskiw 
Judta (Wierzbowa 6) skradziono 3 kupony 
materjałów oraz rękawiczki i spinki ogólnej 
wartości 500 zł. Na rogu ul. Grójeckiej i Da- 
lekiej, również zapomocą wybicia szyby okra- 
dziono skład apteczny Ścisłowskiego. Wartość 
i ilość skradzionych kosmetyków narazie nieu- 
stalona. Zaznaczyć należy, że jest to już druga 
kradzież w tym sklepie w r. b. 


„WIERNY“ PRAKTYKANT 

Aron Geller (Twarda 28), właściciel zakłą- 

du fryzjerskiego przyjął przed kilku tygodnia- 

mi praktykanta fryzjerskiego Józefa Dominiu= 

ka (nigdzie niemeldowanego). Nocy onegdaj- 

szej  Dominiuk, korzystając z samotności w 

sklepie skradł: 30 prześcieradeł, 20 ręczników, 

2 palta gumowe i 10 zł. gotówką, ogólnej war 
tości 600 zł. poczem zbiegł. 


. 


KRADZIEŻ PRZEZ OKNO 

Przy ul. Miłej 35, po rusztowaniu dostali 
się złodzieje przez otwarte okno na I-em pię- 
trze do mieszkania adwokata Bronisława Li- 
benbauma. Adwokat obudzony szmerami, za» 
pytał „kto tam“. Wówczas rabuś rzucił się do 
okna i uciekł. Po dokładnem sprawdzeniu Li- 
benbaum stwierdził, że skradziono mu z szu- 
flady otwartego biurka 297 funtów szterlin- 
gów, 200 zł. gotówką z kieszeni marynarki 
oraz ubranie, bieliznę, biżuterję i t. p. wartoś- 
ciowe rzeczy. Poszkodowany oblicza ogólne stra 
ty na 9000 zł. 


B PO LS K A AMIE 


T E A T R Y Gzylewska, Chaveau, Tadeusz Frenkiel, Len-| TEATR POLSKI. Dziś komedja polityczna: skiwane „Śluby panieńskie“ Fredry z Leszczyń- 
czewski, łuszczewski, Norski, Myszkiewicz, Bernarda Shaw p. t.: „Wielki Kram'. | skim, Stanisławskim, Malicxą i Remanówną w 
a Bay - Rydzewski, Solarski, Zieliński, Zejdow-| TEATR MAŁY. Gra codziennie gorąco okla- i rolach głównych. 
REPERTUAR. ski. | 


HIM 


MOZNA MATER Du, 


LĄD K CATOLIC Ki 


TEATR WIELKI — nieczynny. Trzy odmienne stylem dekoracje oraz kostju- | : 


da TR AOON a Dzis e przed | 177 aona pracownie teatralne podie = 
sT zę runkiem prof. W. Drabika. | 3 
suawienie (80-te) przed zejścieni z repertuaru : = 
doskonałej komedji Fredry „Pan Jowialski* TEATR LETNI. Codziennie grana będzie| 
znakomitem wykonaniu pp. Ćwiklińskiej, Mie-|7cyzabawna lekka komedja amerykańska La-| 


czysława Frenkla, dyr. Solskiego, Józefa wel rica „Gorączka nafty” w doskonalem wyko-| 


grzyna, Lindorfówny, Mogilnickiej, Frenkla aniu pp. Gorczyńskiej, Gellówny, Łaskiej, 


NB sza i Solarskiego Hnydzińskiej, Janusza, Rapackiego, Wyrzy- < Przegląd Katolicki omawia zagadnienia religijne, 
kowskiego i innych. 


j r E społeczne i kulturalne; orjentuje w aktualnych 
UROCZYSTY WIECZÓR KU CZCI WOJCIE-. : É i Ą p Aag M: 
s = kwestjach pod kątem widzenia etyki katolickiej. 
CHA BOGUSŁAWSKIEGO == WE = 
AA SE Mł E FUTRA na RATY Przegląd Katolicki ma obszerną kronikę zagra- 
aw Po PRENA woj niczną, dotyczącą życia katolickiego i akcji kato- 


100-ną rocznicę zgonu twórcy Teatru Narodo-| ; M AB 
CA s ~ |na najdośodniej zych warunkach, przez czer- eret ieszcza recenzje nowych książek pol- 
wego Wojciecha Bogusławskiego. urządza wie- wiec, lipiec i sierpień 40 proc taniej niż wszę- lickiej, um J y a 8 


w "yk 


czór uroczysty, który odbędzie się 3-go sierp- | dzie, tylko w firmie — — — skich i zagranicznych. — — — 
nia r. b. Dane będzie przedstawienie, obrazu-| A z ` 8 
ę > z ta ż = 
jące epokę teatru Bogusławskiego. Będzie ono 5B S © BOL Jedyny w Swym rodzaju tygodnik niezbędny dla 


złożone z 3-ch części. aktu melodramatu ro- WANSZAWA, ULICA DZIELNA Nr, 5 m. 34. TEL, Nr, 245-31. | 
OS TEBO „lz kahar” i jednego aktu kome- pią panów urzędników i wojskowych specjalnie | 
dji „Spazmy modne”. duży rabat. 
Codziennie odbywają się pełne próby pod Odnowiodzialnym i stałym klijentam bez zaliszki, 
kierunkiem p. Raduiskiego. Udział biorą pp.: Jak równisż przyjmujemy wszelkie cbsfalunki, 
$ (przeróbki, przemodelowania i do farbowania 


Gromnicka, Lindorfówna, Smosarska, Falska, systemem Lipskim. Amm a a a a a a A a n 


każdego świałńłego katolika. 
Redakcja i Administracja: 
WARSZAWA, KRAK. ORZEDMIEŚCIE 71. 


GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE? 


pca | 


MEDALE ZŁOTE: 


OPTYK EZCZERZ CHERCZWERCH ZAKŁAD 
Po 5 zł, tygodniowo k | NOWOCZESNA WYTWÓRNIA | 1 'JKAMIENIARSK([I) Petersburg 1916 r, Warszawa 1927 r. 
ST. RUDZKI z Kiiewa kazdy 6 swj w + ORTOPEDA 
NA RATY 3a KAUCZUKOWYCH =A ykonywa: ` 
: Warszawa, Nowy-Świaż 40. Pako murowe, awk, | | ANT. KUGLER 
askow. reperacje takowych. 

Wyżymaczki amerykańskie, w podwórzu gdzie kino Z. GA $ | Q R G ws KI Ceny konkurencyjne. MARSZAŁKOWSKA Nr. 42 
nakrycia Norblina i Frażeta, » że WARSZAWA, uł, ŻYTNIA 27. "Og -Świat Nr. 38. Tel. Nr. 145-92. telaton 146-52. 


lodownie pokojowe, maszyn- 
ki do robienia lodów, apara- 
ty „Wecka*%, primusy, por- 
celana, szkło i naczynia ku- 


BUTY ZDROWIA m= 


urykorywa ; ] 
E a SZEWC ORTOPEDYSTA PATEFONY prawdziwe 


Poleca najnow- 
szych ulepszeń: 


TAPIGER-DEKORATOR 


protezy, aparaty 
chenne. Przyjmuje roboty i przeróbki po 


eyigtkowo niskich eenah fyko || deczka miynse - | A BIERNACKI | 20 O SKŁAD OE 
LL. w pierwszorzędnym gatunku kana- 1 7 z - 
„WYGODA py i fotele KLUBOWE, kryte skó- dei mk posvy I A DAM KLIMKIEWIC przepuklinowe, 
Marszałkowska 154 


Do nabycia w Księgarni 


PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 
WARSZAWA, KRAK. PRZEDM. 71. 


wkładki na płaską 
stopę ił obuwie 
ortopedyczne *' 


Marszałkowska 38 m. 20. 


2-ga brama. 


ny, tapczany, kozety, materace go- 
towe i na obstalunki. 
Telefon 533-73 


Warunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie. 


DDS EBS. T2tiib. ac» 
MEBLE LUKSUSOWE, Gabinety, jadat- 
nie, sypialnie, salony mahoniowe, 
złocone, klubowe garnitury skó- 
rzane nowe iokazyjne. Wybór pię- 
knych kompletów akazyjnych pa 
niebywale nizkich cenach, lecz go- 
tówką.—Proszę sprawdzić! Ewentu- 
atnie odpowiedzialnym częściowy 
kredyt. Krucza 34, STEFANSKi 
Prosimy adres zachować. 


Elektoralna 19. 


| rą, wszelkiemi materjami, otoma- 


" Fabryka luster i szlifiernia szkła 
B-cia BABICZ 


Warszawa, Solec 77, tel. 150-02. 


Lustra meblowe ! galanteryjne, 
szkła techniczne oraz wszełkie ro- 
hoty w zakres szklarstwa wcho- 

dzące. 


MEBL CENY wyjątkowo niz- 
+ kie, lecz gotówką. Pro- 
szę sprawdzić! Sypialnie, jadalnie, 
gabinety, salonów wybór, pojedyń- 
cze sztuki. Specjalność: garnitury 
klubowe tylko pierwszorzędnej ro- 
hoty, kryte najlepszemi skórami, 
otoman wybór, kozetki, tapczany 
Ewentualnie odpowiedzialnym 
częściowy kredyt. HOŻA 21. 


Chory żołądek bywa jedną z | 


przyczyn powstawania najroz- 
maltszych chorób zanieczysz- 


NA RATY I za GOTÓWKE! || ZAKŁAD ZDOBNICIWA ROŚLINNEGO 
wykwintne ubiory 


j nri Wars , Żytnia 34 
męskie Michał Kordus junioriS-ka "7" osa 
poleca firma: poleca własnej hodowli: rośliny szklarmowe i gruntowe w donicz- 


CZYŻEWSKI zlota 15. kach i na kwiat cięty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kwlatów 


KAPELUSZE = 
FILCOWE, g > BALUST 


MA schody. okna, kolu- 


FIGRA WIECZNE 


repzrcie specjalny zakład po ce- SŁOMKOWE, mny roboty ślusar- U rewiatiorzy) złą ipize- 
nach przystępnych ' PANAMY akla po cenach mianę materji. 

£. Fudtński 1 S. Zajac > konkurencyjnych 30- Zioła z går Harou dra Lauera 

levy- Swiat 33 w podwórzu. oraz czapki płócienne lldnle wykonywa są idealnym środkiem dla uzd- 

Tel. 149-29. w modnych fasonach. UNGEGSZSZSSE zawienia żołądi: a: usuvalą ob- 

"Lo "Ali  1UJEWNE śl poleca: > A środkiółn przeczyszczają- 


z | RATUJ CIE ZDROWIE! 
CDI E Ha nów trawienia, wzmacn alą or- 
[erty lakiery i chemikalja POCHM ARZAJTHE SSE SZ" ganizm 1 pobudzają apetyt. 


Sypialnie, jadalnie, gabinety. Kre- Zioła z gór Harcu d-ra Lauera łagodzą cierpienia Saton, nerek, kamieni żółciowych, i cierpienia 
Z: Taler relzwy Rudnicki ZGODA 5. TEL. 79-24. yi w SE S omany, | hemoroidalne. Cena pół pudełka zł. 1.50, podwójne zł. 250. Sprzedaż w aptekach ! składach aptecznych. 
ap IK) apczany, koze rystolki, oka- 
r Rekl j t zyjne salony i komplety klubowe UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
Warszawa, Podwale 15 ekiama JEST | Gotówka ratami- Dogodne wa- 
a , dźwignią runki. Skład Główny: 
tel. 335-22 i 191-80. HANDLU a. r a e „Proton" — Warszawa, Św. Stanisława 9/11. 


| zc 


Kapelusze Gilzy patentowane $ podwóją Wyjeżdżając na urlop wypoczynkowy włóż do walizki kilka 


NA RATY |Ogłaszajcie się 


watką „DANDY patent Nr. 714 dobrych książek, abyś w czasie niepogody się nie nudził. 
r A Po WENA A ZAW W dziale Polskiej wytwórni głlz Powieści: Grochowskiej „Dwór i Chata". „WOBŁTO- 
Miocowa 6, tel. kin 0 czap ki ZNICZ" wna‘, Spilimanna „Tajemnica spowiedzi”, 
Polecamy na sezon wiosenny palta [LJ | L'Ermite'a Jak zabiłam moje dziecko, 
«kie a r a d c 

aeie Ee da G D Z | E KUPOWAC męskie Bronisław Szybow$sxi I S-ka Tyszkiewicza „Dziwne Opowieści" 

s” T ea ZA wW WA R § Z RWI E. KAROL STEGNER uł. Trębacka II. Warszawa, Marszałkowska 49, tel. 162-48. Są do nabycia we wszystkich księgarniach. 
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Warszawskie Zakłady Konfekcyjne 


Ep. z ogr. ©-ip. 


Eiuro w Warszawie, ul. Podwala 13 
telefony 1391-80 I 3358-22. 


KRAWIEC i w CZASIE WAKACJI 
MESKI C. Borkowski í 319 
W Warszawie, Marszałkowska 39-a. przypomnij Tatusiowi i Mamusi, 

p że w nowym roku szkolnym kupić I 


Telefon 235-96 chcesz książki I podręczniki 


Przyjmuje obatalunki z własnych W KSIEGARNI z 2d 
i powierzonych materjałów, Ę niebawem będzie do nabycia 


po cenach przystępnych. PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 
Solidnym udzielamy kredytu. WARSZAWA, KRAK. PRZEDM. 71. 


Zakład Krawiecki NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 
JA H Ś M l E G y Ł A Wykwintne okrycia damakie, mę- 


akie, uezniowskie, dziecięce oraz 


UL. NOWOGRODZKA 25. kanfekcje damską oddaję na dogod- 


nych warunkach. 
Poleca wykwintną robotę ze swo- Salidaa rabata. Ceny konkureney]ne. 


Włinsne wytwórnie: Odzież 
konfelcyjna, odzież techniczna, 
Łicliznasportowa,umuadurowania. 


ich i z powierzonych materjałów. 
Salidnym udziela kredytu. 


we wszystkich księgarniach. 


L. Szabłowski, Bracka 6. 
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CENA N ti M E R U w Warszawie ina warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą zł. 8 


CENY OGŁOSZEN: Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce. przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. w tekście (uklad 4-szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem 
zwyczajne) układ 8 szpaltowy 50 gr. Drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50% taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50% drożej. 
Ogłoszenia Przyjmuje słę tyłko za gotówkę, 


Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak. Przedm. 71. Telefon Redakcji 503-59. Administracji 240-15. P. K. O. 19.119. 
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